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Słupsk 
Od poniedziałku (3 lutego) remont 
ulicy Piłsudskiego. Będzie zmiana  
organizacji ruchu   strona 6

Wirus made in China 
Co może Pomorze  

Zdrowie 
Kolejne  

podejrzenia 
koronawirusa 

strona 2 
o wirusie czytaj też na stronie 14
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Tragiczna śmierć  
Kobe’ego Bryanta  

wstrząsnęła światem  
strona 18
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Twoje auto straciło moc? 

Spadły jego osiągi? 

Zaczęło więcej palić? 

Być może masz zapchany DPF! 

Nie musisz kupować nowego – to kosztuje kilka tysięcy złotych. 
MY GO ZREGENERUJEMY. 
Wykonujemy usługę regeneracji � ltrów DPF/ FAP/ katalizatorów przy użyciu 
profesjonalnego urządzenia metodą HYDRODYNAMICZNĄ, która: 
 jest bezpieczna dla � ltra 
 zapewnia jego wyczyszczenie w 99% 
 jest bezpieczna dla środowiska 

Na usługę udzielamy 

2-letniej gwarancji 

REKLAMA 009509156

REKLAMA 009528440

tel. 502 525 005 
tel. 59 842 48 80 

MPZ sp z o.o., 76-200 Słupsk, ul. Kaszubska 3a 

• bezgotówkowe rozliczenia (poprzez ZUS, KRUS, WBE i inne)
• szeroki asortyment trumien, urn, krzyży 
• wieńce, wiązanki, znicze 
• konfekcję żałobną - ekshumacje 24 h/
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Jutro u nas
31.01 - Dzień 
przytulania
Przytulanie - czy jest ono 
potrzebne tylko 
dzieciom?

Słupsk 
Wojciech Frelichowski 
wojciech.frelichowski@gp24.pl 

W sobotę, 1 lutego, Muzeum 
Pomorza Środkowego w Słup-
sku zaprasza na spotkanie 
w ramach cyklu „Służby mun-
durowe, historia i technika”. 

Tematem spotkania będzie 
„Partyzantka antynapoleońska 
na Pomorzu w 1807”. Wykład 
na ten temat wygłosi dr To-

masz Katafiasz, prezes Od-
działu Polskiego Towarzystwa 
Historycznego w Słupsku.  

Będzie mowa o wydarze-
niach związanych z wojną Fran-
cji z IV Koalicją antynapoleońską 
(1806-1807), które rozegrały się 
na obszarze między Gdańskiem 
a Kołobrzegiem. W oparciu o wy-
mienione twierdze, podjęły tu 
działalność dwa duże zgrupowa-
nia pruskiej partyzantki, zorga-
nizowane przez por. Ferdynanda 
B. von Schilla (Kołobrzeg) i mjr. 

Reinholda von Krockowa 
(Gdańsk). Ten drugi planował 
przenieść swoją bazę operacyjną 
do Słupska, jednak zamiary te 
pokrzyżowała akcja wydzielo-
nego oddziału polskiej kawalerii 
pospolitego ruszenia gen. Mi-
chała Sokolnickiego (zdobycie 
Słupska 18-19 lutego 1807 r.).  

Wykład rozpocznie się 
o godz. 12 w Białym Spichlerzu 
przy ul. Szarych Szeregów 12, 
sala im. Barbary Zieliń-
skiej. Wstęp wolny. ¹

Jak działała pruska partyzantka 
antynapoleońska na Pomorzu?

peryskop 

Powiat bytowski 
Maria Sowisło 
maria.sowisło@polskapress 

W Sominach (gm. Studzienice) 
nie powstanie już ani jedna wie-
ża telefonii komórkowej. Dwie 
już stoją i wystarczy. Tak zdecy-
dowali mieszkańcy tej wsi, któ-
rzy zdenerwowali się kolejnym 
wnioskiem jednego z operato-
rów sieci komórkowej. Dwa 
wcześniejsze jeszcze nie zosta-
ły rozpatrzone. 

Do wójta Studzienic wpłynął 
wniosek o zlokalizowanie inwe-
stycji pożytku publicznego 
na działce gminnej w Sominach, 
na której znajduje się teren rekre-
acyjny z boiskiem i placem za-
baw. To rozsierdziło mieszkań-
ców, bo dwa lata temu zakasali 
rękawy i... wybudowali  boisko 
sportowe z prawdziwego zdarze-
nia. Teraz operator sieci komór-
kowej postanowił wybudować 
tam trzecią w okolicy wieżę.  
- Wpłynął wniosek i musimy go 

rozpatrzyć. To nie jest jedno-
znaczne z wydaniem warunków 
zabudowy. Niczego wbrew wam 
nie zrobię. W najbliższym czasie 
zdecydujecie, czy będzie  pro-
test. Jeśli tak, wydam decyzję od-
mowną - obiecał wójt Studzienic 
Bogdan Ryś. Ta deklaracja 
mieszkańców Somin jednak nie 
uspokoiła. - Zmieniają się prze-
pisy. Dopuszczalne będzie  
45-krotnie większe promienio-
wanie - zwrócił uwagę jeden 
z mieszkańców.  - Ten operator 
jest prekursorem w Polsce sieci 
5G. Chce nadgonić i wyprzedzić 
innych. Dlatego po raz trzeci 
składa wniosek. Będzie nadawać 
na częstotliwościach zwolnio-
nych przez wojsko. Po wybudo-
waniu wieży nie zweryfikuje 
pan, czy nadajniki są podkrę-
cone, żeby zwiększyć ich moc  
- wskazywał.  

- Nie jesteśmy przeciwni tech-
nologii. Niech sobie technologia 
funkcjonuje, ale jak najdalej 
od naszych zabudowań - stwier-
dzili mieszkańcy.  ¹

Mają dosyć wież

Zdrowie 
Piotr Kallalas 
piotr.kallalas@polskapress.pl  

Cały świat obserwuje Chiny 
w związku z rozprzestrzenia-
niem się nowego rodzaju 
koronawirusa, wywołującego 
infekcje dróg oddechowych. 
Przewoźnicy zawieszają połą-
czenia z Państwem Środka, 
a polski resort zdrowia nie za-
leca  jakichkolwiek podróży 
do Azji Płd.-Wsch.  

Rozprzestrzenianie się koro-
nawirusa to kolejny po SARS 
i MERS problem epidemiolo-
giczny, z jakim muszą zmierzyć 
się służby sanitarne na całym 
świecie. W przypadku obec-
nego patogenu niepokoi 
zwłaszcza szybkość transmisji 
wirusa, który przenosi się drogą 
kropelkową. Dodatkowo ludzie 
podróżują na o wiele większą 
skalę, niż miało to miejsce jesz-
cze kilka lat temu.  

W ciągu miesiąca wirus do-
tarł już do kilkunastu krajów 
i został potwierdzony laborato-
ryjnie na większości kontynen-
tów, a wszystko rozpoczęło się 
w 9-milionowej aglomeracji 
Wuhan.   - Wszystkie przypadki 
poza Chinami to przypadki 

zawleczone, dotyczą osób, 
które wróciły ostatnio z Chin 
(okolic Wuhan). Brak informa-
cji o zgonach poza Chinami - in-
formują specjaliści Głównego 
Inspektoratu Sanitarnego.  

Chcąc ograniczyć transmisje 
wirusa, światowi przewoźnicy, 
w tym British Airways 
i Lufthansa, czasowo zawie-
sili połączenia z Państwem 
Środka. Natomiast na warszaw-
skim lotnisku podróżujący 
z Chin dostają formularze loka-
lizacyjne, a osoby wykazujące 
objawy są sprawdzane przez 
personel medyczny lotniska.  

Obecnie gdański Port Lotni-
czy im. Lecha Wałęsy również 
przechodzi swoisty chrzest bo-
jowy. W ciągu ostatniego tygod-

nia co najmniej trzykrotnie per-
sonel lotniska musiał spraw-
dzać informacje związane z wi-
rusem. I tak służby otrzymały 
zgłoszenie, że na pokładzie 
może znajdować się osoba z ob-
jawami przeziębienia, która 
wcześniej przebywała na tere-
nie Chin. 

- Samolot przyleciał z Fran-
kfurtu i został skierowany 
na osobną płytę - potwierdził 
Michał Dargacz, rzecznik pra-
sowy Portu Lotniczego Gdańsk.  

 Na szczęście podejrzenia się 
nie potwierdziły. Po rozmowie 
z pasażerką okazało się, że nic 
jej nie jest i nie ma problemów 
ze zdrowiem. Wszyscy pasaże-
rowie opuścili pokład samolotu. 
Do kolejnego zdarzenia doszło 

wczoraj, kiedy na płycie gdań-
skiego lotniska wylądował sa-
molot z Amsterdamu. Trzech 
pasażerów, lecących pierwotnie 
z Azji, zgłosiło objawy u jednego 
z towarzyszy podróży.  Pracow-
nicy lotniska podjęli działania 
ochronne, a służby sanitarne 
zdecydowały się na tran-
sport trzech podróżnych do Po-
morskiego Centrum Chorób Za-
kaźnych i Gruźlicy w Gdańsku, 
które ma możliwości obserwa-
cji w izolatkach.  

To już kolejny przypadek po-
dejrzenia koronawirusa na  
gdańskim lotnisku, który za-
kończył się hospitalizacją.  Przy-
pomnijmy, że we wtorek dwóch 
pasażerów lecących również 
przez Amsterdam z Szanghaju, 
trafiło na obserwację do gdań-
skiego Szpitala Zakaźnego  z ob-
jawami podwyższonej tempe-
ratury i złego samopoczucia.  
Pacjenci nie mieli wszystkich 
charakterystycznych objawów 
dla koronawirusa, a ich stan 
ogólny był dobry, jednak służby 
sanitarne zdecydowały się 
wdrożyć środki ostrożności.  

Z kolei minister zdrowia za-
powiedział, że testy potwier-
dzające koronawirusa już zo-
stały zakupione i wkrótce będą 
wykorzystywane przez pol-
skich specjalistów.  

Kontrolę stanu przygotowa-
nia polskich służb do walki 
z chińskim  wirusem zapowie-
działa zaś Najwyższa Izba Kon-
troli. ¹

Kolejne podejrzenie koronowirusa.  
Pomorskie służby w pełnej gotowości

Informacje z Chin budzą poważny niepokój, także na Pomorzu

Piotr Kallalas 
piotr.kallalas@polskapress.pl

JERZY KARPIŃSKI, 
POMORSKI LEKARZ 

WOJEWÓDZKI  
 

Objawy zakażenia 
koronawirusem mylone 

bywają z objawami grypy. 
Czy rozwiązano już kwestię 

diagnostyki? 
Lekarze są w stanie wstępnie 

ocenić objawy, zaś diagnostyka 
może potwierdzić podejrzenia. 

Jeśli chory zostanie 
odizolowany w szpitalu i będzie 

pobrany od niego materiał 
do badania, w krótkim czasie 
będzie można ocenić, jaki jest 

to typ zakażenia.  
 

Jesteśmy gotowi 
na ewentualne 
zachorowania?  

Wszystkie szpitale 
specjalistyczne w woj. 

pomorskim są przygotowane 
na taką ewentualność. 

Mówimy m.in. o szpitalach 
spółki Copernicus w Gdańsku, 

obu szpitalach gdyńskich, 
w Wejherowie, Kościerzynie, 
w Słupsku, Chojnicach. Nie 

wiadomo bowiem, w którym 
rejonie pojawi się osoba 

zakażona, która powinna trafić 
do najbliższego 

specjalistycznego szpitala. 
Trzeba będzie podjąć wówczas 

reżim sanitarny, polegający 

na izolacji pacjenta 
i zastosowaniu określonych 

procedur. Należy pamiętać, że 
nie są to szpitale o profilu ściśle 

zakaźnym. 
 

Tak jak w przypadku grypy - 
należy unikać masowych 

imprez? 
Jeśli zajdzie taka potrzeba 

i koronawirus pojawi się 
w Polsce, na Pomorzu, trzeba 
będzie unikać dużych skupisk 
ludzkich. Z tego, co już wiemy, 

wirus ten przenosi się drogą 
kropelkową z człowieka 
na człowieka. Będziemy 
wówczas namawiać, by 

zrezygnować z wyjść do kina, 
na imprezy, do hipermarketów, 

unikać dworców lotniczych, 
kolejowych, autobusowych. 

Byłaby to sytuacja trudna 
i należałoby się spodziewać 

wydania zaleceń, dotyczących 
całego społeczeństwa. To 

wymagałoby działania 
kryzysowego. Na razie jednak 

nie ma ku temu żadnego 
powodu. Niezależnie 

od sytuacji epidemiologicznej 
namawiam, by myć często ręce 
w pracy i w domu. To ochrona 

podstawowa. Można też 
korzystać z preparatów 

dezynfekujących, dostępnych 
w każdej aptece. Taką samą 
drogą przenosi się przecież 
także zwykła grypa. (DJA)
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REKLAMA 009495207

NAJTAŃSZE TAXI W SŁUPSKU

REKLAMA 009518501

FERIE w górach ze śniegiem!
7-dniowe pobyty w Dusznikach Zdrój k. Zieleńca – centrum narciarskie
W cenie oferujemy:  noclegi w pokojach z łazienkami, śniadania, obiadokolacje, 2 x fotel masujący, 1 x sauna.

Do Zieleńca dowozi SKI – BUS.

Oferujemy również krótsze pobyty 3-, 4-dniowe w cenie 120 zł/doba (nocleg ze śniadaniem).

REZERWACJA I SPRZEDAŻ MIEJSC: Ośrodek „Belweder”
Tel. 74/ 86-69-444, 500-056-062 lub: e-mail: marketing@resurs.com.pl.

Cena: 
840 zł

eprasa.pl 265c078d3a
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Wizyta u PAD, „okrągły stół” w PAN to pułapki na opozycję. Kampania w pełni, a oni 
mają szukać kompromisu. To obniża temperaturę sporu i służy PiS/PAD.  
Jeśli bowiem toczą się kompromisowe rozmowy, to znaczy, że mamy normalne  
państwo, a spory rozstrzyga się rozmowami. 
 
MAREK MIGALSKI, POLITOLOG, O SPOTKANIACH WS. REFORMY SĄDOWNICTWA

TWEETKALENDARIUM

(Mój udział w tworzeniu serialu o Wiedźminie) był 
niezbyt duży, zgodnie z moją prośbą. Nie lubię 
pracować za dużo ani za długo. Właściwie w ogóle 
nie lubię pracować. „Kto z was jest bez grzechu, 
niech pierwszy rzuci kamieniem”
– Andrzej Sapkowski, twórca postaci Wiedźmina Geralta, w rozmowie z portalem io9. Serial Netfliksa na podstawie jego książek 
osiągnął wielki sukces, a same książki sprzedają się m.in. w USA w wielu tysiącach egzemplarzy 

CYTAT TYGODNIA

Wtorek, 28.01  
Burmistrz Łeby 
zaatakowany w sklepie 
- Mężczyzna wyciągnął nóż i trzy 
czy cztery razy uderzył mnie jego 
płaską stroną - mówi burmistrz 
Łeby. - Zapytałem, czy ten nóż jest 
dla mnie. Nie odpowiedział, wy-
biegł ze sklepu...   
Andrzej Strzechmiński złożył ofi-
cjalne zawiadomienie na policji. Jak 
mówi, rozpoznał mężczyznę, który 
przyłożył mu nóż do klatki piersio-
wej. Na tej podstawie policjanci za-
trzymali domniemanego sprawcę 
ataku. To 40-letni  mieszkaniec po-
wiatu lęborskiego. Burmistrz mówi, 
że to nie pierwszy przypadek ataku 
na niego. 

Środa, 29.01 
Nowe informacje                      
ws. Iwony Wieczorek 
- Mija dziesięć lat od zaginięcia mojej 
córki. Najważniejsze jest, by Iwona 
nadal była uważana za osobę zagi-
nioną i by była szukana. Taka decy-
zja na szczęście została podjęta 
przez prokuraturę - mówi Iwona 
Kinda, mama Iwony Wieczorek. 
W sobotnim programie „Alarm!” 
w TVP 1 zaprezentowano reportaż 
o zaginionej w 2010 roku Iwonie 
Wieczorek. Dziennikarze dotarli 
do nowych świadków, utrzymują-
cych, że w nocy 16 lipca 2010  r. 
dziewczyna była pod domem. Ro-
zmawiała głośno z kimś, a potem 
zniknęła.

1840 
Wezbrane wody Wisły przerwały 
pas wydm we wsi Górka pod  
Gdańskiem, tworząc jej nowe uj-
ście zwane Wisłą  Śmiałą. Dawne 
koryto rzeki od Górek do  
Wisłoujścia stało się kanałem zwa-
nym Martwą Wisłą.     1857 
W parafii pw. Podwyższenia Krzyża 
Św. w Tczewie powstało  Bractwo 
Trzeźwości.  
  1868 
Urodził się generał Mariusz Zaruski 
- pionier polskiego żeglarstwa i wy-
chowania morskiego, generał bry-
gady Wojska Polskiego, taternik.       1920 
Oddziały Wojska Polskiego wkro-
czyły do Chojnic i przyłączyły je 
po  148 latach zaborów do ojczy-
zny.      1946 
Na polskim statku „Śląsk“ przybyły 
z Anglii do Gdyni, a stąd odesłane 

zostały do Warszawy, dwa większe 
samochody, na których urządzone 
są domy modlitwy dla Żydów. Jest 
to dar Federacji Żydów Angielskich 
dla Naczelnej Rady Żydowskiej 
w Polsce. Wobec całkowitego 
zniszczenia w Polsce żydowskich 
domów modlitwy  będą one  słu-
żyły jako ruchome bożnice prze-
wożone z miasta do miasta - dono-
siła lokalna prasa.    1947 
Przed Sądem Okręgowym 
w Gdańsku zakończył się drugi pro-
ces załogi Stutthofu. 10 oskarżo-
nych skazano na karę śmierci, a 14 
na kary od 3 lat do dożywotniego 
pozbawienia wolności.  
 
 
 1979 
Miejska  Rada Narodowa w Sopo-
cie pozytywnie zaopiniowała pro-
jekt budowy osiedla „Kamienny 
Potok II”.    1981 
Premiera filmu dokumentalnego 
„Robotnicy ’80” Andrzeja 
Chodakowskiego i Andrzeja 
Zajączkowskiego, przedstawiają-
cego sierpniowy strajk w Stoczni 
Gdańskiej i negocjacje z Komisją 
Rządową.  (GRAN)  

PRZEGLĄD TYGODNIA

ZDJĘCIE TYGODNIA
O epidemii korono-
wirusa z Wuhan głośno 
jest na całym świece. 
Władze Chin zape-
wniają, że sytuacja jest 
pod kontrolą. To 
zdjęcie lotnicze 
pokazuje sprzęt 
pracujący w miejscu 
budowy specjalnego 
szpitala dla 
zakażonych wirusem 
w dystrykcie Caidian 
na zachodnich 
przedmieściach 
Wuhan. Chodzi o to, by 
w nowej placówce, 
która ma zostać 
oddana do użytku 
na początku lutego, 
odizolować chorych. 
Ich liczba rośnie. 
Eksperci twierdzą, że 
Chińczycy wyciągnęli 
wnioski z epidemii 
SARS. Pojawiają się 
jednak głosy, że 
ukrywają prawdziwą 
liczbę zachorowań. XI
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Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na

nekrologi.net i gp24.pl/nekrologi

 009547989

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 25 stycznia 2020 roku
zmarła w wieku 97 lat

śtp Tamara Szkop
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 3 lutego 2020 roku
na Starym Cmentarzu w Słupsku. Wystawienie w kaplicy 

o godz. 12.10, wyprowadzenie o godz. 12.40.
Msza żałobna o godz. 7.30 w kościele Mariackim.

Pogrążona w smutku Rodzina

 009553483

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 27 stycznia 2020 r.
w wieku 60 lat odszedł

Jan Wasiuk
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 1 lutego 2020 r.

o godz. 13.00 na cmentarzu w Kwakowie koło Słupska.

Pogrążona w żalu
Rodzina

 009555625

Wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

Taty, Teścia i Dziadka
Panu Andrzejowi Nowickiemu, Pani Dorocie Nowickiej

i Pani Lucynie Kabasińskiej
składają Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, Pracownicy 

oraz Uczniowie Technikum Leśnego w Warcinie 
im. prof. Stanisława Sokołowskiego

eprasa.pl 265c078d3a
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Byliśmy w Areszcie 
Śledczym w Słupsku 
Kilka pięter, kraty i zasieki na murze 
okalającym spacerniak. Na rogach 
wieżyczki strażnicze, broń i drzwi 
na klucz lub elektromagnes. Areszt 
Śledczy w Słupsku może pomieścić 
nawet 201 osadzonych. W czwar-
tek, kiedy oprowadzano nas 
po jego zakamarkach, za grubymi 

murami tej instytucji znajdowało 
się ponad 180 aresztowanych lub 
skazanych mężczyzn, bowiem 
na terenie obiektu przy ul. Sądowej 
1 mieści się też oddział dla odbywa-
jących karę pozbawienia wolności 
po raz pierwszy. Do jedno-, dwu-, 
trzy-, a nawet dziesięcioosobo-
wych cel strażnicy więzienni mają 
stały dostęp. Co dzieje się w środku 

kontrolują przez wizjery 
w drzwiach i ścianach. Osadzeni 
z kolei mogą korzystać za zgodą 
z telefonu na korytarzu czy świet-
licy. Jest też lekarz, sala widzeń 
i sklepik. Nie ma za to stołówki. Po-
siłki je się w celach. Brak stołówki to 
ostatecznie brak możliwości poro-
zumiewania się między sobą.  
W areszcie pracuje ośmiu pracow-

ników cywilnych i 173 funkcjonariu-
szy. Na mundurach tych ostatnich 
zamiast nazwiska figuruje numer  
identyfikacyjny. Słupski areszt 
szuka chętnych do służby. Zarobki 
to ok. 3 tys. zł netto plus nagrody, 
mundurówka, dodatek do wypo-
czynku, równoważnik za przejazd. 
Na horyzoncie jest też podwyżka. 
Więcej na gp24.pl  (OLO)  

DRUGA STRONA KRAT

FO
T.

 K
RZ

YS
ZT

O
F 

PI
O

TR
KO

W
SK

I

W SKRÓCIE
ZUS 
Mały,  
ale z nowym plusem 
Więcej małych firm będzie mogło 
skorzystać z niższych składek 
na ubezpieczenia społeczne.  
1 lutego wchodzą w życie zmiany 
w „małym ZUS” dla przedsiębior-
ców. Jest to tzw. mały ZUS plus. 
       Z „małego ZUS” na dotychczaso-
wych zasadach korzystało na Po-
morzu około 17 tysięcy przedsię-
biorców. W styczniu do ulgi zgłosiło 
się ich ponad 3,7 tysiąca. W związku 
ze zmianami ZUS spodziewa się  
kolejnej fali zgłoszeń. 
       Dotychczas z ulgi na zasadach 
małej działalności gospodarczej 
mógł skorzystać przedsiębiorca, 
którego ubiegłoroczny przychód 
nie przekraczał 30-krotności mini-
malnego wynagrodzenia. W stycz-
niu ulga przysługiwała więc firmom, 
których przychód wyniósł maksy-
malnie 67,5 tys. zł. Od 1 lutego limit 
ten znacząco wzrośnie. Z „małego 
ZUS” będzie mógł skorzystać 
przedsiębiorca, którego przychód 
z poprzedniego roku kalendarzo-
wego nie przekroczył 120 tys. zł. 
        Zmieni się również sposób obli-
czania składek. Teraz ich kwota  
zależy od przychodu, natomiast 
od lutego będzie zależała od do-
chodu.  
        Szczegółowe informacje o za-
sadach korzystania z ulgi i obli-
czania składek są już dostępne 
na stronie www.zus.pl. 
(MAZ)

Pomorze  
Pieniądze na opiekę 
nad maluchami 
Zarząd Województwa Pomorskiego 
ogłosił konkurs w ramach Regional-
nego Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Pomorskiego, nasta-
wiony na zwiększenie zatrudnienia 
osób opiekujących się dziećmi do lat 
3. W związku z tym 19 lutego 
w Urzędzie Marszałkowskim Woje-
wództwa Pomorskiego (ul. Oko-
powa 21/27) w sali im. Lecha 
Bądkowskiego odbędzie się spotka-
nie informacyjne dla zainteresowa-
nych.  
 Do konkursu mogą przystąpić: 
jednostki samorządu terytorialnego 
i ich jednostki organizacyjne; 
związki i stowarzyszenia jednostek 
samorządu terytorialnego; 
osoby prawne i jednostki organiza-
cyjne nieposiadające osobowości 
prawnej, przedsiębiorcy. 
 Dofinansowanie można otrzymać 
m.in. na zwiększenie zatrudnienia 
osób opiekujących się dziećmi do lat 
3, tworzenie nowych miejsc opieki, 
w tym dostosowanych do potrzeb 
dzieci z niepełnosprawnościami, 
w istniejących lub nowo tworzo-
nych instytucjonalnych formach 
opieki.  
Na ten cel przeznaczono ponad 68 
mln zł. Wnioski o dofinasowanie 
mogą być składane od 28 lutego 
do 1 kwietnia 2020 roku. Szcze-
gółowe informacje dotyczące 
konkursu znajdują się pod tym 
adresem. (MAZ)

wydarzenia
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Ustka 
Bogumiła Rzeczkowska 
bogumila.rzeczkowska@gp24.pl 

Na wczorajszej sesji Rady Mia-
sta podjęto m.in. uchwałę 
zmieniającą regulamin Budże-
tu Obywatelskiego.  

- Wśród podjętych uchwał 
przyjęto Regulamin Budżetu 
Obywatelskiego Miasta Ustka - 
informuje Eliza Mordal, rzecz-
niczka usteckiego ratusza. -  Te-
goroczny proces Budżetu Oby-
watelskiego prowadzony bę-
dzie według nieco zmodyfiko-
wanych zasad. Zmiany dotyczą 
głównie wprowadzenia osob-
nych wzorów kart do głosowa-
nia elektronicznego i papiero-
wego. Karta papierowa będzie 
numerowana i opieczętowana. 
Wprowadzono weryfikację 
osoby głosującej elektronicznie 
poprzez kod SMS. Jeden SMS 
na jeden telefon komórkowy. 
Zmieniono także procent po-
parcia umożliwiającego realiza-
cję projektu z 20 do 10 procent.  

Radni pytali, co z budową 
kortów tenisowych - z poprzed-
niej edycji BO. Przetarg ma być 

ogłoszony w lutym, ale realiza-
cja zostanie podzielona na dwa 
etapy.   

W czasie sesji przedsta-
wiono wnioski Młodzieżowej 
Rady Miasta oraz Stowarzysze-
nia Miłośników Historii „Orzeł” 
o nadanie rondu na skrzyżowa-
niu ulic Darłowskiej i Koszaro-
wej imienia Witolda Pileckiego. 

Decyzja w tej sprawie za-
padnie po zakończeniu przebu-
dowy ulicy Darłowskiej. 

Radni dowiedzieli się też, 
że opanowano denerwującą 
sygnalizację świetlną na wjeź-
dzie z ul. Marynarki Polskiej 
w ul. Dworcową -  zielona 
strzałka pali się stale, co po-
winno udrożnić ruch. ¹ 

Ustka z nowym regulaminem BO.  
Numery kart, pieczęcie i kody SMS

Słupsk 
Alek Radomski 
aleksander.radomski@gp24.pl 

W poniedziałek, 3 lutego rozpo-
czyna się remont ulicy Piłsud-
skiego w Słupsku. Zarząd Infra-
struktury Miejskiej informuje 
o zmianie organizacji ruchu.  

 - Aby umożliwić prowadzenie 
robót budowlanych związanych 
z przebudową drogi, zamknięty 
zostanie odcinek ulicy Piłsud-
skiego od ulicy Sobieskiego 
do ulicy Chodkiewicza bez 
skrzyżowań - informuje Tomasz 
Orłowski, kierownik Działu Eks-
ploatacji i Inwestycji w Zarządzie 
Infrastruktury Miejskiej w Słup-
sku.  - W pierwszym etapie prace 
polegać będą na rozbiórce istnie-
jących chodników,  wykonaniu 

nowych chodników i ścieżek 
oraz przebudowie oświetlenia 
ulicznego. Dojazd do przyległych 
posesji będzie możliwy, choć 
utrudniony z uwagi na prowa-
dzone prace. 

 W ramach modernizacji ulicy  
przebudowana zostanie jezdnia 
i chodniki, powstanie nowa 
droga rowerowa. Według pla-
nów na skrzyżowaniu ulicy Pił-
sudskiego z ulicą 
Małcużyńskiego wyrośnie 
rondo, co ma poprawić zarówno 
przepustowość skrzyżowania, 
jak i bezpieczeństwo uczestni-
ków ruchu drogowego. 

Bezpieczeństwu pieszych 
sprzyjać będzie wykonanie azylu 
na przejściach wraz z montażem 
tak zwanych doświetlaczy. Prze-
budowie ulegną też wpusty ka-
nalizacji deszczowej.  ¹ 

Od poniedziałku remont 

Przebudowa ulicy Piłsudskiego będzie kosztować około 5,5 
miliona złotych. Wykonawcą jest Strabag 
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Na wczorajszej sesji Rady Miasta radni zmienili regulamin Budżetu Obywatelskiego. Ostatnie 
lata pokazały, że nie wszystkie zadania zrealizowano według pomysłów wnioskodawców
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Wprowadzono 
weryfikację osoby 
głosującej 
elektronicznie poprzez 
kod SMS  
Eliza Mordal

PROMOCJA 089509658
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Emerytury 
Zbigniew Biskupski 
zbigniew.biskupski@polskapress.pl 

Rok 2020 jest okresem, w któ-
rym Pracownicze Plany Kapita-
łowe nabierają rozpędu; od 1 
stycznia program wdrażają fir-
my zatrudniające od 50 do 249 
pracowników, od połowy roku  
– od 20 do 49. Pozostałe dołą-
czą natomiast 1 stycznia 2021 r. 

Jednocześnie od 1 lipca 
ubiegłego roku PPK funk-
cjonują już w najwięk-
szych firmach, zatrudnia-
jących powyżej 250 pra-

cowników. A to oznacza, że za-
równo pracodawcy, jak i pracow-
nicy zaangażowani obecnie 
w PPK w swoich przedsiębior-
stwach  mogą skorzystać z do-
świadczeń pionierów – także 
po to, by nie popełniać ich błę-
dów.  

W tym miejscu warto zazna-
czyć, że poza obowiązkiem 
utworzenia PPK dla swoich pra-
cowników, którym jest objęte 
każde przedsiębiorstwo w Pol-

sce, pracodawcom z tytułu PPK 
przysługują też pewne korzyści. 
Po pierwsze, ulga w podatku  
– koszty prowadzenia PPK sta-
nowią koszty uzyskania przy-
chodu. Po drugie, ulga w ZUS  
– wpłata podstawowa i dodat-
kowa do PPK jest elementem 
wynagrodzenia, od którego nie 
są naliczane składki na ubezpie-
czenie społeczne. 

Ponieważ PPK dla pracowni-
ków są dobrowolne, kluczowa 
dla nich na tym etapie jest odpo-
wiedź na pytanie: przystąpić 
do programu czy nie. Obiektyw-
nie rzecz biorąc, lista korzyści jest 
długa, ale liczy się tylko indywi-
dualna, subiektywna decyzja 
pracownika. 

Inaczej jest w przypadku 
pracodawców. Dla nich, co do  
zasady, uczestnictwo w PPK jest 
obowiązkowe, a sam proces 
przygotowania do wdrożenia 
programu wymaga zdecydowa-
nie więcej czynności, by na ich 
finiszu wybrać – w porozumie-
niu z reprezentacją pracowni-
ków lub organizacją związkową 
– instytucję finansową, która 

będzie zarządzała programem 
w firmie. 

Równolegle, a najlepiej jesz- 
cze wcześniej, pracodawca  
powinien przygotować się do  
wdrożenia PPK od strony  
organizacyjnej. Z doświadczeń  
firm przystępujących do PPK 
w pierwszej turze wynika, że jed-
nym z głównych źródeł proble-

mów na etapie rejestracji pra-
cowników w instytucji wybranej 
do prowadzenia programu są 
dane osobowe. 

– W wielu firmach to właśnie 
proces wdrażania PPK sprawił, 
że odkrywano, iż dane pra-
cowników są często niepełne, 
nieaktualne lub wręcz niewłaś-

ciwe – zauważa Łukasz Kwie-
cień, wiceprezes zarządu PKO 
TFI w serwisie „Bankomania”.  
– Jak najszybciej zadbajmy więc 
o uporządkowanie danych, ta-
kich jak np. PESEL, a w przy-
padku pracowników obcokra-
jowców – numer paszportu lub 
innego dokumentu tożsamości, 
adresy zamieszkania i korespon-
dencyjne, mejle i numery ko-
mórkowe, daty zatrudnienia. Ze-
staw danych nie wydaje się zbyt 
wielki, ale, jak pokazała prak-
tyka, w niektórych, nawet du-
żych firmach braki w tym zakre-
sie zauważono dopiero przy  
rejestracji uczestników w PPK  
– wskazuje Łukasz Kwiecień. 

Warto także zweryfikować  
wykorzystywane w firmie 
systemy kadrowo-płacowe: 
wszak to one będą narzędziem 
do współpracy z instytucją za-
rządzającą w tej firmie PPK. 
Ideałem byłaby automatyzacja 
obsługi programu przez nowo-
czesne połączenie systemu ka-
drowo-płacowego firmy z sy-
stemami obsługowymi wybra-
nej instytucji. 

Przemyślany wybór instytu-
cji finansowej do zarządzania 
PPK ważny jest także dlatego, że  
zadaniem tej instytucji będzie 
zarówno obsługa całego pro-
gramu, jak i inwestowanie środ-
ków, tak by na akceptowanym 
poziomie ryzyka jak najlepiej 
pomnożyć owe środki, aż do mo-
mentu osiągnięcia wieku eme-

rytalnego przez uczestnika. 
Warto w tym miejscu zauważyć, 
że właśnie ze względu na długi 
okres oszczędzania oraz różne 
preferencje i potrzeby życiowe 
uczestnika PPK na różnych eta-
pach jego życia pieniądze będą 
zarządzane przez tak zwany fun-
dusz zdefiniowanej daty. W jego 

ramach działać będą sub- 
fundusze, między którymi  
przesuwane będą oszczędności. 
Choć na polskim rynku kapitało-
wym funkcjonuje wiele fundu-
szy inwestycyjnych i zarządzają-
cych nimi TFI, to nieliczne mają 
doświadczenie rynkowe w za-
rządzaniu tego typu instytucją, 
określaną też pojęciem fundu-
szu cyklu życia. 

Poza automatycznym pro-
cesem przesuwania środków 
z upływem lat z jednego sub- 
funduszu do kolejnego, decyzje 
w tym zakresie – na życzenie  
– może podejmować także sam 
pracownik/uczestnik programu. 
Ważne znaczenie, poza doświad-
czeniem danej instytucji finanso-
wej w inwestowaniu, ma zatem 
też infrastruktura: dedykowana 
strona internetowa, kalkulatory, 
dostępność doradców itp. 

Na koniec  pracodawcy po-
zostanie podpisanie umowy 
o stworzenie i prowadzenie PPK 
i  terminowe naliczanie wpłat, 
rejestrowanie nowych pra-
cowników oraz archiwizowanie 
dokumentacji PPK.

Czas przygotować się na wdrożenie 
PPK i wybór instytucji zarządzającej

Wybór instytucji 
finansowej, która 
będzie zarządzała PPK 
w określonej firmie, 
jest ważny z wielu 
względów 

Zarządzanie 
funduszem 
zdefiniowanej daty to 
duże wyzwanie; dotąd 
nieliczne instytucje  
to praktykowały 

Cyfrowe bariery 

Osoby powyżej 60 roku życia 
stanowią już jedną piątą 
wszystkich Polaków. W związ-
ku z tym, że z roku na rok gru-
pa ta będzie rosnąć, banki nie 
mogą być obojętne wobec ich 
potrzeb oraz preferencji. Z 
badania przygotowanego 
na zlecenie Alior Banku wyni-
ka, że blisko jedna trzecia 
osób będących po sześćdzie-
siątce jako największą barierę 
w korzystaniu z bankowości 
internetowej wymienia brak 
wiedzy. 

Dynamiczny rozwój nowych 
technologii oraz jednoczesne 
starzenie się społeczeństwa to 
zjawiska, które w najbliż-
szych latach mogą prowadzić 
do wykluczenia wielu star-
szych Polaków. Jednym z seg-
mentów usług, gdzie postę-
puje szybka cyfryzacja jest 
bankowość. Według danych 

Narodowego Banku Polskiego 
rachunek w banku posiada 57 
proc. osób po 59. roku życia, 
a jedna trzecia z nich korzysta 
ze zdalnych kanałów banko-
wych. 

Z dystansem  
Z badania  wynika, że osoby po-
wyżej 60. roku życia zdecydo-

wanie chętniej korzystają 
z bankowości internetowej niż 
mobilnej. Logowanie na konto 
przez stronę internetową 
banku zadeklarowało 49 proc. 
badanych, natomiast przez 
aplikację w telefonie zaledwie 
16 proc. Bankowość interneto- 
wa najczęściej jest wykorzysty-
wana do realizacji przelewów 

(96 proc. wskazań) oraz spraw-
dzania salda (90 proc.). Trzecią 
najpopularniejszą czynnością 
jest bezpośrednie płacenie 
za produkty i usługi przez 
internet m.in. za pomocą szyb-
kich płatności typu pay-by-link 
(53 proc.). 

Chociaż najstarsi uczestnicy 
badania najczęściej używają 

bankowości elektronicznej 
do nieskomplikowanych czyn-
ności, to i tak widać ku temu 
bariery. Wśród przeszkód re-
spondenci wskazywali najczęś-
ciej brak wiedzy (29 proc.) oraz 
własne przyzwyczajenia i brak 
potrzeby korzystania z kana-
łów cyfrowych (21 proc.).  
Osoby starsze zniechęcają 
także obawy o bezpieczeństwo 
(23 proc.)   

 Aktywność „w realu” 
Sześćdziesięciolatkowie wolą 
osobiście załatwiać swoje 
sprawy. Wyniki badania Alior 
Banku pokazują, że aż 83 proc. 
respondentów w tym wieku 
odwiedziło oddział swojego 
banku przynajmniej raz 
w roku. Jednocześnie 39 proc. 
ankietowanych przyznało, że 
takie wizyty miały miejsce 
więcej niż pięć razy w ciągu 
dwunastu miesięcy. Zaledwie 
17 proc. z tej grupy nie było 
w placówce banku ani razu. 
Najczęściej polscy seniorzy w 
oddziałach wypłacają pienią-
dze (40 proc. wskazań), a 26 
proc. zdobywa w ten sposób 
informacje na temat produk-
tów finansowych. Ponad 

jedna piąta (22 proc.) Polaków 
po 60 roku życia wpłaca pie-
niądze w oddziale banku.  

Co ciekawe, płacenie go-
tówką i kartą w sklepach sta-
cjonarnych są wśród Polaków 
60+ tak samo popularne. Te 
metody zyskały odpowiednio 
78 proc. i 76 proc. wskazań. To 
zdecydowanie najchętniej 
wybierane sposoby rozlicza-
nia płatności za zakupy, które 
w przypadku tej grupy wieko-
wej utrzymują dużą przewagę 
nad różnego rodzaju płatnoś-
ciami mobilnymi.  Jest to do-
bra informacja potwierdza-
jąca, że osoby starsze nie boją 
się korzystać z karty płatni-
czej. 

Wśród najstarszych ankieto-
wanych tylko niewielka część 
jest otwarta na nowoczesne 
rozwiązania i usprawnienia, 
jakie umożliwia cyfrowa ban-
kowość.  

Blisko połowa zgadza się ze 
stwierdzeniem, że chętnie za-
łatwialiby sprawy urzędowe 
na stronie internetowej swo-
jego banku. Jednocześnie tyle 
samo osób nie chciałoby w ten 
sposób kupować ubezpiecze-
nia.

Seniorzy wciąż wykazują pewny dystans 
do bankowości i usług internetowych 

Seniorzy używają bankowości elektronicznej głównie do nieskomplikowanych czynności
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opr. Jerzy Szych 
jerzy.szych@polskapress.pl
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Warszawa 
Jakub Oworuszko 
Twitter: @KubaOworuszko 

W piątek po raz pierwszy 
zbierze się pod auspicjami 
Polskiej Akademii Nauk 
okrągły stół w sprawie refor-
my wymiaru sprawiedliwoś-
ci. Opozycja, która spotkała 
się w środę z prezydentem,  
wciąż liczy, że Andrzej Du-
da nie podpisze tzw. ustawy 
dyscyplinującej sędziów. 

„Forum dla Praworządności” 
rozpocznie się w piątek w po-
łudnie.  Tematem będzie przy-
szłość wymiaru sprawiedli-
wości w Polsce. Do uczestni-
ctwa w okrągłym stole zapro-
szeni zostali przedstawiciele 
władzy ustawodawczej, wyko-
nawczej i sądowniczej, środo-
wisk prawniczych, naukowych 
oraz organizacji społecznych. 
Organizatorem wydarzenia jest 
Polska Akademia Nauk. – Na 26 
zaproszonych i sześciu nieza-
leżnych obserwatorów, 22 oso-
by przyjęły zaproszenie – przy-
znał w Polsacie News prof. Mi-
chał Kleiber, jeden z inicjatorów 
spotkania.  

Rząd ma reprezentować  
wicepremier i minister nauki 
i szkolnictwa wyższego Jaro-
sław Gowin. – Porozumienie 
w sprawie reformy sądów jest 
bardzo trudne, trzeba rozma-
wiać. Bardzo cieszę się z inicja-
tywy Polskiej Akademii Nauk, 
która zaprasza przedstawicieli 
różnych środowisk do otwartej 

debaty o sądownictwie. Przy  
tym stole na pewno zasiądzie 
minister nauki – przekonywał 
w „Gościu Wydarzeń”.  

Mimo to politycy Prawa 
i Sprawiedliwości sceptycznie 
podchodzą do piątkowego 
spotkania. – Uważamy, że ta ini-
cjatywa orkągłego stołu mija się 
w tej sytuacji z celem, w sytua-
cji gdy opozycja kwestionuje 
tak naprawdę funkcjonowanie 

instytucji państwa. Za chwilę 
usłyszymy, że państwo polskie 
nie istnieje i go nie ma, bo w tym 
państwie rządzi Prawo i Spra-
wiedliwość werdyktem Pola-
ków – przekonywał w czwartek 
w radiowej Jedynce wicepre-
mier Jacek Sasin. 

W środę przedstawiciele 
wszystkich klubów i kół posel-
skich spotkali się z prezyden-
tem Andrzejem Dudą, który 
mówił o potrzebie zmian w wy-
miarze sprawiedliwości. Opo-
zycja apelowała, by Andrzej 
Duda nie podpisywał tzw. 
ustawy dyscyplinującej sę-
dziów, która w ich opinii jest 
niekonstytucyjna.  

 – Spotkanie w Kancelarii 
Prezydenta bez jakichkolwiek 
konstruktywnych ustaleń. 
Według mnie prezydent już 

podjął decyzję. Argumenty, 
którymi się posługiwał, były 
powtórzeniem narracji mini-
stra Ziobro. Szkoda, gdy ponad 
konstytucją stawia się interes 
polityczny – ocenił po spotka-
niu przewodniczący Platformy 
Obywatelskiej Borys Budka. 

Już z wcześniejszych wypo-
wiedzi prezydenta i jego mini-
strów wynika, że Duda podpi-
sze ustawę, którą w całości 
odrzucił niedawno Senat.  

W czwartek Trybunał Kon-
stytucyjny wstrzymał uchwałę 
Sądu Najwyższego. „Do czasu 
rozstrzygnięcia wniosku marsza-
łek Sejmu ws. sporu kompeten-
cyjnego wstrzymane jest stoso-
wanie uchwały połączonych izb 
Sądu Najwyższego z 23 stycznia, 
począwszy od dnia jej wydania” 
– czytamy w komunikacie Try-
bunału Konstytucyjnego.  

Na odpowiedź Sądu Naj-
wyższego nie trzeba było długo 
czekać. „W ocenie SN postępo-
wanie zainicjowane wnioskiem 
marszałka Sejmu powinno, ze 
względu na niedopuszczalność 
wydania orzeczenia, ulec umo-
rzeniu w całości” – czytamy 
w stanowisku SN. „Uzasadnie-
nie wniosku marszałka Sejmu 
świadczy albo o całkowitym 
niezrozumieniu istoty sporu 
kompetencyjnego (...) albo 
o niezwykle instrumentalnym 
wykorzystaniu instytucji tego 
typu sporu” – uzasadniono.  

Trybunał Konstytucyjny ma 
zająć się wnioskiem marszałek 
Sejmu Elżbiety Witek 25 lutego. 
¹

Okrągły stół w sprawie reformy 
sądownictwa złagodzi spór?
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- Jesteśmy w stanie dzisiaj 
mówić o tym, że wyjście Wiel-
kiej Brytanii z Unii Europej-
skiej będzie przebiegało 
w sposób uporządkowany 
oraz uczciwy, pod kątem praw 
obywateli, rozliczania finan-
sowego oraz przyszłych relacji 
handlowych - zapewniał 
w czwartek Konrad Szymań-
ski, minister ds. europejskich. 

W kontekście nadchodzącego 
brexitu Polacy nie mają czego 
się obawiać, ich prawa są bez-
pieczne - zapewnia polski 
rząd.  

- Oczywiście odejście Wiel-
kiej Brytanii z UE jest złą wia-
domością - ocenił minister 
Konrad Szymański, zaznacza-
jąc przy tym, że „docenia fakt, 
że rząd premiera Borisa John-
sona zdołał pokonać kryzys 
ratyfikacyjny po stronie bry-
tyjskiej”. 

- Polska będzie zabiegała 
o utrzymanie współpracy i jej 
wypracowanie również 
po ustaniu członkostwa Wiel-
kiej Brytanii w Unii Europej-
skiej - wyjaśniał. - W branżach 
jak rolnictwo, usługi IT, biznes 
czy transport mamy w relacji 
z Wielką Brytanią bardzo silną 
pozycję i chcemy, żeby nic się 
nie zmieniło za sprawą dobrze 
wynegocjowanej umowy o no-
wych relacjach - podsumował 
minister ds. europejskich.  

Podkreślał on, że Polacy 
mieszkający na Wyspach uzy-
skają gwarancję międzynaro-

dową zachowania swoich 
praw.  

Obecnie w Anglii przebywa 
około 900 tys. Polaków - po-
daje Kancelaria Premiera. 

Brexit już z piątku na sobotę 
Przedostatni krok do brexitu, 
który ma nastąpić w nocy z 31 
stycznia na 1 lutego, właśnie 
się dokonał. Europarlament 
wyraził zgodę na brexit. Pozo-
staje jeszcze umowa, którą 
mają zaakceptować dyplo-
maci państw członkowskich. 
Ma się to odbyć w czwartek. 

Za umową regulującą 
brexit, w której po raz ostatni 
uczestniczyli brytyjscy posło-
wie, zagłosowała zdecydo-
wana większość europosłów 
(621), przeciwnych było tylko 
49. Na dokumencie brexi-
towym widnieją już podpisy: 
królowej Elżbiety II, przewod-
niczącej Komisji Europejskiej 
Ursuli von der Leyen i prze-
wodniczącego Rady Europej-
skiej Charlesa Michela. Akcep-
tacja krajów członkowskich 
wydaje się być już formalnoś-
cią. 

Po brexicie zwolnią się 73 
miejsca w Parlamencie Euro-
pejskim. Polsce przybędzie je-
den eurodeputowany - zosta-
nie nim Dominik Tarczyński 
z PiS. W nocy z 31 stycznia na 1 
lutego Wielka Brytania wyj-
dzie ze wspólnoty europej-
skiej. Okres przejściowy pot-
rwa do końca 2020 roku. 
W tym czasie powinny zostać 
przyjęte przepisy regulujące 
relacje Londynu z Brukselą. 
Współpraca: Kazimierz Sikorski 
¹

Brexit. Minister uspokaja 
Polaków na Wyspach

Trybunał Konstytucyjny ma zająć się wnioskiem marszałek 
Sejmu Elżbiety Witek dopiero 25 lutego
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Opozycja  
w trakcie spotkania 
z prezydentem Dudą 
apelowała, by nie 
podpisywał ustawy 
dyscyplinującej sędziów

Warszawa 
Makabryczna zbrodnia. 
Nie żyje matka i dziecko 
Tragedia w stolicy. Na warszaw-
skiej Pradze-Północ, w kamie-
nicy przy ul. Tarchomińskiej, 
znaleziono zwłoki kobiety i jej 
sześcioletniego syna. Rodzina 
zginęła w nocy z 29 na 30 stycz-
nia. Według wstępnych, nieofi-
cjalnych informacji, zabójstwa 
miał dokonać partner kobiety 
i ojciec dziecka. Po ich zamordo-
waniu prawdopodobnie popeł-
nił samobójstwo. Z informacji 
medialnych wynika, że mężczy-
zna miał grozić, że przed śmier-
cią zabije jeszcze pięć innych 
osób. Na miejscu czynności wy-
konywał prokurator oraz ekipa 
dochodzeniowo-śledcza z Ko-
mendy Stołecznej Policji i Ko-
mendy Rejonowej Policji War-
szawa VI. Prokuratura na razie 
nie udzielała informacji na temat 
okoliczności ujawnienia zwłok 
ani tego, czy kogoś w sprawie 
zatrzymano. 
 (AIP)

Z KRAJU Warszawa 
PiS nie poprze komisji 
ws. GetBack 
- Nie poprzemy wniosku 
o komisje śledczą ws. GetBack. 
Właściwe organy działają w tej 
sprawie prawidłowo. Nie ma 
podstaw do powołania komisji 
- zapowiedziała na Twitterze 
rzeczniczka PiS Anita 
Czerwińska. Powołania komisji 
domaga się opozycja. Wczoraj 
przedstawiciele Koalicji 
Obywatelskiej złożyli wniosek 
o powołanie komisji śledczej 
ws. „zaniechań, zaniedbań 
i niepodejmowania działań 
przez organy państwa 
i instytucje publiczne, które 
miały nadzorować GetBack, 
ale tego nie robiły”. - Państwo 
nie wykonało swojej funkcji 
i nie zapewniło bezpieczeństw 
obywatelom, którzy 
inwestowali w obligacje spółki 
kapitałowej GetBack (...). 
Poszkodowani od dwóch lat 
nie zbliżyli się o krok 
do odzyskania swoich 
oszczędności - mówiła 
na briefingu w Sejmie Paulina 
Hennig-Kloska. (AIP)

Warszawa 
Leszek Rudziński 
leszek.rudzinski@polskapress.pl 

Resort zdrowia ostrzega, 
że dotarcie koronawiursa 
do Polski to tylko kwestia cza-
su. Istnieje szansa, że nim wi-
rus dojdzie do naszego kraju, 
uda się opracować skuteczną 
szczepionkę. Na razie, aby 
przygotować się na najgorsze, 
Polska zamówiła testy mające 
wykryć wirusa z Chin. 

Jak dotąd do rodzimych szpitali 
zgłosiło się kilkanaście osób, 
wobec których zachodziło po-
dejrzenie zakażenia chińskim 
wirusem. Ostatnie przypadki 
odnotowano w Łodzi i Gdań-
sku. 

Zachorowań na razie nie po-
twierdzono, ale polscy specja-
liści ciągle czekają na powrót 
z zagranicy testów wykonanych 

na pobranych w Polsce prób-
kach. 

Cały proces przyspieszyć ma 
zakupienie przez Polskę odpo-
wiednich testów, które pomogą 
wykryć wirusa na miejscu. 

Minister zdrowia Łukasz 
Szumowski wyjaśniał na ante-
nie TVP Info, że za tworzenie te-
stów na koronawirusy odpowia-
dają firmy farmaceutyczne. – Bo 
to jest nowy wirus. Po poznaniu 
jego składu firmy zaczęły pro-
dukować testy. Zakupiliśmy je 
i właśnie dochodzą. Będą w Pol-
sce dzisiaj lub jutro – mówił. 

Wcześniej na briefingu pra-
sowym Szumowski ostrzegał, że 
koronawirus prędzej czy późnej 
się w naszym kraju pojawi. Do-
dał, że zostaną wówczas wdro-
żone te same procedury, co do-
tychczas. – Nadal będziemy tych 
pacjentów z podejrzeniem ho-
spitalizowali i badali, tyle że bę-
dziemy wiedzieli, że jeden z nich 

jest faktycznie zakażony tym wi-
rusem – tłumaczył szef resortu 
zdrowia. 

Kontrolę stanu przygoto-
wania polskich służb do walki 
z chińskim  wirusem zapowie-
działa Najwyższa Izba Kontroli. 
Inspekcja obejmie wszystkie 

kluczowe elementy systemu 
ochrony przed tego rodzaju za-
grożeniami, a przeprowadzona 
zostanie w wytypowanych szpi-
talach, na lotniskach, w portach 
morskich, w jednostkach ratow-
nictwa medycznego i w stacjach 
sanepidu. Skontrolowane zosta-
nie także Ministerstwo Zdrowia. 

O przygotowaniu do podję-
cia walki z zagrożeniem przeko-
nywał główny inspektor sani-
tarny Jarosław Pinkas. – Mamy 
jednak zupełnie przyzwoicie 
zorganizowaną ochronę zdro-
wia. Oczywiście jest ona niedo-
skonała i wszyscy ją postponują, 
natomiast ja jestem przekonany, 
że w sytuacji kryzysowej wszy-
scy staną na wysokości zadania 
– mówił Pinkas w TVP Info. 

Wykrycie wirusa to jedno, ale 
jego skuteczne leczenie to zu-
pełnie inna sprawa. Nie wia-
domo, jak długo przyjdzie nam 
poczekać na skuteczną szcze-
pionkę. 

Obecnie – według informacji 
Agencji Reuters – pracują nad  
nią Chiny i Rosja. Opracowania 
szczepionki podjęły się także  
USA. ¹

Śmiertelnego wirusa z Chin będziemy 
badać na miejscu. Polska czeka na testy

Nie ma wątpliwości, że wirus 
dotrze także do Polski
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Magdalena Lamparska zagrała w skandalizującym filmie „365 dni”
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Kobiety nie są grzeczne
Gdybyśmy przeprowadzili badania wśród czytelniczek Blanki Lipińskiej, okazałoby się, 

że lubią one, gdy mężczyzna przejmuje inicjatywę i poskramia ich temperament Str. 19

Koronawirus z Chin  
zbiera śmiertelne żniwo 

Str. 14

Kobe Bryant zatrzymał Amerykę 
na jeden dzień 

Str. 18

Paczki z darami  
pojadą na Wschód 

Str. 16
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wych, które powstają w ekspre-
sowym tempie. 

 Raport dla wyższych urzęd-
ników sugeruje, że od 250 ty-
sięcy 350 tysięcy zarazi się wi-
rusem do 4 lutego lutego. 
Mieszkańcy Wuhan boją się, że 
z powodu blokady wielu z nich 
zostanie zarażonych wirusem. 
Naukowcy chińscy twier-
dzą, że tysiące ludzi 
mogą zarazić się wiru-
sem, nie wiedząc na-
wet, że go mają, co 
ułatwia jego rozprze-
strzenianie się. Filmy 
wideo ze szpitali 
w Wuhan pokazują pacjentów 
tłoczących się na korytarzach 
i leżących na podłodze. 

Mieszkający w Wuhan, 
który jest obcokrajowcem 
mówi, że tysiące cudzoziem-
ców nie może opuścić miasta 
z powodu  blokad. -Jeśli zatrzy-
mają wszystkich w Wuhan, 
boję się, że wszyscy się zara-
zimy. -Ludzie są spanikowani - 
dodał. Władze rządowe i uni-
wersyteckie zalecają, by nie 

wychodzić, pozostać w domu 
i wzywać lekarzy w przypadku  
objawów choroby . Kiedy ogło-
szono zakaz podróżowania, lu-
dzie rzucili się na bazary, aby 
zrobić zapasy, bo obecnie pra-
wie wszystkie sklepy są puste 
albo zamknięte. -Wszyscy są 
spanikowani i chcą uciec z Chin 

i wrócić do swoich krajów 
lub przynajmniej prze-

nieść się do bezpiecz-
niejszego miasta 
w Chinach, dodaje 
mężczyzna. Od czasu 

przejęcia - w ubiegłym 
tygodniu - przez rząd cen-

tralny działań wobec wirusa 
w mediach państwowych poja-
wiły się doniesienia o bohater-
skich Chińczykach, którzy jed-
noczą się, by walczyć z niewi-
dzialnym wrogiem. Rządowi 
eksperci  powtarzają: Zaufaj 
nam. Bądź spokojny. Umyj 
ręce. Zostań w domu. 

Ale poza ekranem wojna 
z wirusem jest ponura. Zatło-
czone szpitale, w których uwi-
jają się lekarze i pielęgniarki, 
brak sprzętu i pomieszczeń dla 
pacjentów ściśniętych na kory-
tarzach. Na obszarach wiej-
skich wielu mieszkańców blo-
kuje drogi wjazdowe do miej-
scowości, zwłaszcza mieszkań-
com prowincji Hubei. W sieci 
pojawiają się rozpaczliwe posty 
od ludzi błagających o pomoc, 
bo chorzy nie są przyjmowani 
do szpitali. Krajowy komisarz 

ds. Zdrowia Jiao Yahui powie-
dział, że kwestia braku łóżek 
szpitalnych jest sprawą „wiel-
kiego znaczenia” i „troski kra-
jowej”, dodając, że dwa szpitale 
w Wuhan są w budowie i po-
winny zapewnić 2300 nowych 
łóżek już na początku lutego. 

Jiao dodał, że inne szpitale 
w Wuhan mogą zapewnić 10 
tys. łóżek. Przekonuje, to wię-
cej niż potrzeba. Ale wirus się 
rozprzestrzenia błyskawicznie, 
a mieszkańcy Wuhan, którzy 
mają w rodzinie chorych, twier-
dzą, że nie są w stanie poddać 
ich badaniom ani zapewnić im 
miejsca w szpitalu. 32-letnia 
Sun, mieszkanka Wuhan, po-
wiedziała, że jej mąż,  jest chory 
od 15 stycznia i nikt mu nie po-
mógł. A jego stan pogarsza się. - 
W szpitalu powiedzieli mi 
tylko, że nic nie mogą zrobić - 
żaliła się kobieta. 

Eksperci sądzą, że praw-
dziwa liczba osób, które złapały 
infekcję, jest już liczona nie 
w tysiącach i ale dziesiątkach 
tysięcy. Huanggang, niedaleko 
Wuhan, w którym mieszka sie-
dem milionów ludzi wstrzymał 
transport publiczny. Według 
The Telegraph problemy z po-
ruszaniem się mają ludzie w : 
Ezhou, Zhijiang, Dangyang, 
Qianjiang, Chibi, Xiantao, 
Lichuan, Jingmen, Xianning, 
Yichang, Huangshi i Enshi. 
Wszystkie znajdują się w pro-
wincji Hubei, która jest epicen-

trum epidemii. Wuhan jest sto-
licą. Hubei zamieszkuje prawie 
60 milionów ludzi. 

Naukowcy twierdzą, że 
każda zarażona 
koronawirusem osoba przenosi 
ją na dwie kolejne osoby. Zdję-
cia z Wuhan pokazują drama-
tyczne konsekwencje blokady 
, widać na przykład mężczyznę 
dezynfekującego okolicę ga-
zem, ludzi walczących o żyw-
ność w markecie i zablokowany 
ruch uliczny. Jeden z mieszkań-
ców mówił wprost BBC: atmo-
sfera przypomina już  „koniec 
świata”. 

Dr Gauden Galea, ekspert 
ds. Chorób Światowej Organi-
zacji Zdrowia, powiedział: O ile 
mi wiadomo, próba opanowa-
nia miasta liczącego 11 milio-
nów ludzi jest nowością. Nie 
próbowano tego wcześniej jako 
środka ochrony zdrowia pub-
licznego. Nie możemy powie-
dzieć na tym etapie, czy to za-
działa lub nie . 

Zdaniem specjalistów 
koronawirus jest bardziej zaraź-
liwy niż przypuszczano i może 
się przenosić poprzez podawa-
nie sobie ręki, zwykły kaszel 
lub kichnięcie. Tymczasem wi-
rus rozprzestrzenia się szybko 
i może być gorzej niż poprzed-
nio informował rząd. Wirus 
z Wuhan rozprzestrzenił się 
na wszystkie prowincje. Ozna-
cza to, że może to dotyczyć każ-
dego centrum handlowego. 

Oznacza to też, że popyt na la-
tanie samolotami zejdzie do  ni-
skiego poziomu. 

Przede wszystkim epidemia 
wpłynie na loty między Chi-
nami i USA, bo przewoźnicy nie 
będą latać prawie pustymi sa-
molotami. Dotknie to nie tylko 
amerykańskich i chińskich 
przewoźników, ale i takie linie 
jak Korean, Asiana i Japan 
Airlines, które łączą pasażerów 
przez swoje azjatyckie porty. 
Przewiduje się, że do czerwca 
nastąpi 75-procentowy spadek 
ruchu pasażerskiego między 
USA a Chinami.  

Mówiąc wprost wielu prze-
woźników czeka katastrofa fi-
nansowa. Kiedy znany będzie 
prawdziwy obraz epidemii, 
liczba chcących odwiedzić 
Chiny spadnie do minimalnego 
poziomu. Z drugiej strony, chiń-
ski już rząd odciął wszystkie 
podróże zagraniczne. 

Wuhan 

Gdy chiński przywódca Xi 
Jinping mówi, że sytuacja 
z powodu wirusa z Wuhan jest 
poważna, można odczytać to 
w ten sposób, że  od dawna 
nie nękał najbardziej ludnego 
kraju na świecie taki problem. 
Izolacja Wuhan nie zdusiła 
koronawirusa, pojawił się w 16 
innych krajach, zabił w Chi-
nach 170 osób i się rozwija. 

S ytuacja dziś jest jed-
nak inna, niż  kilka-
naście lat temu, kiedy 
z przyznaniem się 
przez Chiny światu, że 

wystąpił u nich koronawirus 
SARS zajęło aż trzy miesiące. 
Tym razem działania i to 
na skalę międzynarodowa pod-
jęto niemal od razu. Pytanie, jak 
szybko uda się  pokonać zagro-
żenie, kiedy pojawi się lek, 
szczepionka na obecną zarazę? 
Na te pytania nikt na razie nie 
zna odpowiedzi. Pozostaje cze-
kanie, aż wirus sam  
się ”wypali” lub lek go pokona. 
To może jednak zająć nawet 
długie miesiące..  

Na szczęście nie muszą tyle 
czekać Polacy uwięzieni 
w Wuhan ( chodzi o ok. 20 
osób), po których w piątek ma 
polecieć samolot z Francji. To 
reakcja Unii Europejskiej 
na prośbę Warszawy, by udzie-
lono naszym pomocy. W po-
trzasku znaleźli się też pasaże-
rowie znajdującego się w por-
cie Civitavecchia nad Morzem 
Tyrreńskim włoskiego 
wycieczkowca Costa Smeralda. 
Nie mogą opuścić pokładu , bo 
wśród około sześciu tysięcy 
osób znajduje się dwoje Chiń-
czyków, u których podejrzewa 
się zakażenie groźnym 
koronawirusem.   Do czasu za-
kończenia testów nikt nie może  
opuścić pokładu. 

Najgorzej jednak jest w Chi-
nach, gdzie obowiązuje zakaz 
przemieszczania się i wyjaz-
dów zagranicznych zorganizo-
wanych grup. W wielu mia-
stach zawieszono transport au-
tobusowy. 60 milionów miesz-
kających w prowincji Hubei ob-
jęto kwarantanną. Drama-
tyczna sytuacja jest w Wuhan, 
gdzie jest epicentrum choroby. 
Wszyscy mieszkańcy 11-milio-
nowego miasta czują się uwię-
zieni. Szpitale są przepełnione, 
dlatego rząd nakazał błyska-
wiczną budowę dwóch no-

Wuhan, miasto widmo. Blokada i strach 
przed zabójczym wirusem

Kazimierz Sikorski 
redakcja@polskatimes.pl

Szpitale w chińskim Wuhan są przepełnione, dlatego w ekspresowym tempie buduje się dwa kolejne. Mają one  podjąć pracę już na początku lutego
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170 śmiertelnych ofiar 
koronawirusa, kilka 
tysięcy w szpitalach. 
Chiny zmagają się 
z problemem, jakiego 
nie miały od dawna

CZY BĘDZIE OGŁOSZONY 
GLOBALNY ALARM  

Światowa Oaranizacja 
Zdrowia nie ogłosiła  

globalnego alarmu przed  
wirusem z Wuhan. 

Specjaliści sądzą, że 
koronawirus nie będzie się  

już szybko rozprzestrzeniał, 
a środki zapobiegawcze są 

wystarczające.

EPIDEMIA
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Pomoc  

Powoli szykują się do kolej-
nego wyjazdu z charytatyw-
nego. Podsumowują też wy-
jazd ubiegłoroczny, podczas 
którego wsparli szkołę 
i mieszkańców jednej z miej-
scowości na Litwie. Członko-
wie Stowarzyszenia Pomocy 
Polakom ze Wschodu z Ko-
szalina nie zwalniają tempa 
i nieustannie apelują 
o wsparcie ich działalności 
na rzecz naszych rodaków 
za wschodnią granicą. 

Ostatni ich transport 
wyruszył pod ko-
niec września. Tym 
razem pomoc tra-
fiła dla społecz-

ności w Dziewieniszkach w re-
jonie Soleczniki na Litwie. - Na-
sze wsparcie jak zawsze skiero-
waliśmy do uczniów, ale nie 
tylko do nich. Nasze dary trafiły 
do wszystkich potrzebujących 
- mówi Zygmunt Czapla, prezes 
Stowarzyszenia Pomocy Pola-
kom ze Wschodu i dyrektor Ze-
społu Szkół Niepublicznych 
w Koszalinie „Czaplówka”. 

To nie byla pierwsza taka 
wyprawa i,jak zapewnia Zyg-
munt Czapla, nie ostatnia. 
Od lat stowarzyszenie, któ-
remu prezesuje, organizuje 
najpierw kilkumiesięczną 

zbiórkę darów dla wybranych 
miejscowości za naszą 
wschodnią granicą, a potem 
konwój z darami. Pomoc skie-
rowana jest głównie do ucz-
niów polskich szkół działają-
cych na wschodnich terenach 
przedwojennej RP. Ale pomoc 
nie ogranicza się tylko 
do nich. 

- Już od dawna po prostu 
pomagamy całej społeczności 
żyjącej w danym miejscu. Za-
równo tej polskiej, jak litew-
skiej, rosyjskiej czy ukraiń-
skiej – podkreśla Zygmunt 
Czapla. Ostatnim razem 
głównym celem wyprawy 
były dwa gimnazja 
w Dziewieniszkach: polsko- 
litewskie. Dlatego paczki za-
wierały przede wszystkim po-
dręczniki, przybory i pomoce 
szkolne, odzież, obuwie, za-
bawki. Ale nie zabrakło też 
środków czystości, odzieży 
dla dorosłych, książek pol-
skich klasyków i szeregu in-
nych rzeczy. - Dziewieniszki 
to małe miasto w 90 procen-
tach zamieszkane przez lud-
ność polską. Reszta to Litwini 
i Rosjanie. Pomoc jest tam po-
trzebna każdemu, bo każ-
demu żyje się tam trudno. 
Miasto, podobnie jak sąsied-
nie miejscowości, wyludnia 
się. Dziś dominują tu ludzie 
starsi, młodzi wyjeżdżają, do-
okoła nie ma przemysłu. Lu-
dzie głównie żywią się tym, 
co sami wyhodują w ogród-
kach. Bardzo się cieszymy, że 
dzięki hojności i wielkim ser-
com mieszkańców regionu 

koszalińskiego mogliśmy tym 
ludziom pomóc. Oni na to 
czekają – dodaje Zygmunt 
Czapla. 

Wyjazd był krótki, ale in-
tensywny. Z ekipą z Koszalina 
spotkali się m.in gimnazjaliści 
i mieszkańcy Dziewieniszek. - 
Takie spotkania są bardzo 
żywe i wzruszające. Ci ludzie 
są ciekawi tego, jaka jest 
współczesna Polska. Zawsze 
też trzeba pamiętać, że prze-
cież Polacy za naszą wschod-
nią granicą nigdzie nie wyje-
chali, nie opuścili ojczyzny. To 
Polska wskutek wojny i poli-
tycznych decyzji odeszła, 
a oni zostali – mówi Zygmunt 
Czapla. Wyjazd dla 
Dzieweniszek miał także wy-
miar sentymentalny dla Ma-
cieja Żytkiewicza, nauczyciela 
historii w „Czaplówce”. Jego 
rodzina pochodzi z tych właś-
nie terenów, a on sam miał 
okazję poprowadzić specjalną 
lekcję historii dla litewskich 
gimnazjalistów. - Byłem 
w tych stronach pierwszy raz, 
trafiłem nawet na chwilę 
do wioski skąd pochodzili mój 
dziadek i ojciec. To było nie-
zwykle wzruszające doświad-
czenie, choć przecież ja się tu-
taj nie urodziłem i nie mam 
żadnych wspomnień związa-
nych z tym miejscem. Ale ja-
kaś pamięć w przekazywa-
nych genach musi być za-
warta, bo miałem wrażenie, 
że kiedyś tu byłem, że to miej-
sce widziałem. Naprawdę 
było to wyjątkowe doświad-
czenie. Podobnie jak to, że 

mogłem poprowadzić lekcję 
z polską młodzieżą żyjącą tu-
taj, na Litwie. To fajna mło-
dzież, ciekawa Polski i w ogóle 
świata. Zaskoczyło mnie tylko 
to, że tak niewiele wiedzieli 
o wspólnej historii litewsko-
polskiej, o Unii Lubelskiej. Ale 
jak się okazuje niewiele jest 
o tym w programach, które 
szkoły realizują. Widocznie 
taka jest polityka władz litew-
skich. No cóż, trochę szkoda – 
dodaje nauczyciel z Koszalina. 

Za materialną pomoc i nie 
tylko za nią w specjalnym pi-
śmie podziękowały też wła-

dze polskiego gimnazjum. - „ 
Serdeczne Bóg zapałać człon-
kom Koszalińskiego Stowa-
rzyszenia Pomocy Polakom 
ze Wschodu, wszystkim dar-
czyńcom, ludziom zaangażo-
wanym w realizację tej po-
mocy, za dobre serca i wspar-
cie” - napisała Danuta 
Anichowska, dyrektor Gim-
nazjum im. Adama Mickiewi-
cza w Diewieniszkach. 

Zygmunt Czapla dziękuje 
wszystkim, którzy pomogli 
mu ten wyjazd doprowadzić 
do szczęśliwego finału. - Tych 

ludzi, firm, instytucji jest na-
prawdę wiele i wszystkim ser-
decznie dziękuję. Szczególne 
podziękowania kieruję 
do firmy Nord Glass, naszemu 
głównemu sponsorowi, która 
jak zawsze zorganizowała sa-
mochód do przewozu paczek 
i sfinansowała cały transport. 
Dziękuję też bardzo Rober-
towi Grabowskiemu, rzeczni-
kowi prasowemu prezydenta 
Koszalina, który pomógł nam 
w organizacji busa – dodaje.    

Zygmunt Czapla organi-
zuje już kolejny transport, 
który w tym roku wyruszy 
z darami za naszą wschodnią 
granicę. Docelowe miejsce 
nie jest jeszcze do końca 
znane, być może, że będzie to 
Grodno na Białorusi. Nieza-
leżnie od ostatecznego wy-
boru docelowego miejsca już 
teraz można wesprzeć plano-
wany wyjazd. Może to zrobić 
każdy i w dowolnej formule: 
samemu, przygotowując 
paczkę lub wpłacając pienią-
dze na konto. - W pierwszym 
przypadku chodzi o rzeczy 
nieużywane, środki czy-
stości, szkolne przybory, 
książki różnego rodzaju, ze-
stawy komputerowe, sprzęt 
sportowy - wylicza Zygmunt 
Czapla i dodaje, że rodacy 
często proszą o polskie 
książki, historyczne, beletry-
stykę. Gotowe paczki można 
przekazywać do Zespołu 
Szkół Niepublicznych w Ko-
szalinie „Czaplówka”, tutaj 
też można dowiedzieć się 
wszelkich informacji na te-

maty związane z organizacją 
pomocy dla naszych rodaków 
(ul. Wojska Polskiego 83, 75-
700 Koszalin, tel. 94 346 81 
85). Z kolei Ci wszyscy, którzy 
zechcą bezpośrednio wpłacić 
pieniądze mogą to zrobić 
za pośrednictwem następu-
jącego konta bankowego: 
PKO BP Oddział I w Koszali-
nie 75-054 Koszalin;ul. Młyń-
ska 20. nr rachunku: 
541020279100007302000867
77. 

- Będziemy wdzięczni 
za każdą pomoc, za każde 
wsparcie. Bo cała nasza dzia-
łalność, od samego po-
czątku, to efekt wyłącznie 
naszego stuprocentowego 
osobistego zaangażowania 
i hojności ludzi o wielkich 
sercach, którzy od lat nas 
w takiej, czy innej formule 
wspierają. Bardzo liczymy 
na to, że to się nie zmieni 
i dalej będziemy mogli po-
magać – mówi na koniec Zyg-
munt Czapla. 

 Stowarzyszenie Pomocy 
Polakom ze Wschodu pow-
stało w Koszalinie w 1996 
roku. Założone z inicjatywy 
Zygmunta Czapli, przez 
wszystkie minione lata na-
wiązywało kontakty z orga-
nizacjami polonijnymi 
w byłym ZSRR, zachęcało 
samorządy do przyjmowa-
nia repatriantów, organizo-
wało pomoc materialną 
i prawną rodakom, którzy 
wracali z Kazachstanu 
do ojczyzny. 
¹
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Spotkanie organizatorów wyjazdu do Dziewieniszek z kadrą pedagogiczną tamtejszego Gimnazjum im. Adama Mickiewicza.  W środku Zygmunt Czapla, czwarty od prawej  Maciej  Żytkiewicz   

Piotr Polechoński  
piotr.polechonski@gk24.pl 

Będziemy wdzięczni 
za każdą pomoc,  
bo cała nasza 
działalność to efekt 
naszego zaangażowania 
i hojności ludzi 
Mówi Zygmunt Czapla

Paczki z darami jadą na Wschód. 
Na pomoc czekają dzieci i dorośli
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Prawo 

Postępowania trwają czasem 
dwa razy dłużej niż przed re-
formami PiS-u. Niektórzy sę-
dziowie w okręgu bydgo-
skim mają po 260 spraw, ale 
w Warszawie bywa i tak, że 
na głowę przypada ich 900. 
Sędziowie grzmią: Władza jest 
nieudolna i kompletnie nie 
wie, w czym tkwi problem. 

W sprawach, które 
wpłynęły mie-
siąc temu, wyz -
naczam termi -
ny na maj. Czy -

ja to wina? Rządzących, którzy 
dopro wadzili do takiego stanu 
rzeczy. Jeszcze dwa lata temu 
miałem przydzielonych rocz-
nie około 160 postępowań, te-
raz to już 260 - mó  wi sędzia Ja-
kub Koście rzyński z Sądu Rejo-
nowego w Bydgoszczy. 

Akta na korytarzu 
To paradoksalnie i tak jeszcze nie 
jest sytuacja kryzysowa. W są-
dach stołecznych problem obło-
żenia sędziów urasta do rozmia-
rów gigantycznych. - Koleżanka 
z warszawskiego sądu w refera-
cie ma ok. 900 postępowań - wy-
licza Jakub Kościerzyński. - Wi-
działem zdjęcie z sądowego ko-
rytarza, na którym zainstalowa -
no kratę. Taką od podłogi do sufi -
tu. Nie ma miejsca, gdzie prze-
chowywać akta. Dokumenty u -
kładano tam na podłodze, przy-
pisane temu sędziemu, tamte -
mu. Wchodzi się i bierze swoje a -
kta. Z czego to wynika? Z nieudo -
lności tej władzy, z niewiedzy, 
na czym polega problem. 

W całym kraju jeszcze w ro -
ku 2018 średnia długość postę-
powania sądowego wynosiła 4,7 
miesiąca. Z danych resortu za pie -
r wszych sześć miesięcy 2019 ro -
ku widać, że czas ten wydłużył 
się do 5,4 miesiąca. To dane tyl -
ko z cząstkowych informacji za -
mie szczanych na stronie Mini-
sterstwa Sprawiedliwości. Osta -
tni ra port porównujący efekty -
wność pracy sądów w dłuższym 
o kresie dotyczy lat 2007-2017. 
Wynika z niego, że wydłuża się 
czas postępowań. Jak bardzo? 
Jeśli chodzi o procesy w pierw-
szej instancji w skali kraju śred-
nia wynosi już powyżej pięciu 
miesięcy. Przybywa też spraw, 
które trwają dłużej niż trzy lata, 
a średni czas postępowań ko-
morniczych wynosi już ponad 11 
miesięcy. 

Sędziowie zaznaczają, że te 
nawarstwiające się postępowa-
nia to w dalszym ciągu efekt za -
mrożenia etatów sędziowskich 
z lat 2016-2017. 

- Czy w tym czasie sędziowie 
nie umierali, nie przechodzili 
w stan spoczynku? Nie rezygno-
wali? - pyta sędzia Kościerzyński. 
- Oczywiście, że tak się działo. 
Mało tego, przecież ministerstwo 
mniej więcej znało dane i wie-
działo, jaka jest rotacja sędziów. 
Ale przez to, że przez te ponad 
dwa lata obwieszczenia nie były 
ogłaszane, albo tylko sporadycz-
nie, na poziomie sądów powsze -
chnych było nieobsadzonych po -
nad 700 stanowisk. A to jest oko -
ło półtora miliona spraw. 

Zdaniem sędziów przyczyna 
jest prozaiczna. Władza musiała 
zmienić Krajową Radę Sądowni-
ctwa: - I dopiero, kiedy ta upoli-
tyczniona KRS, która nie jest nie-
zależna od władzy ustawodaw-
czej i wykonawczej, jak to orzekł 
SN i wskazał Trybunał Sprawied-
liwości Unii Europejskiej, zaczę -
ła produkować tych sędziów, któ -
rych mamy teraz - mówi sędzia 
Ko ścierzyński. - Za czasów rzą-
dów tej władzy postępowania 
mniej więcej dwukrotnie się wy -
dłużyły. Na apelację czekało się 
cztery, do sześciu miesięcy. Te-
raz osiem miesięcy. Nie ma żad-
nych rzeczowych reform w as -
pe kcie procedury. 

Nie można jednak odmówić 
ministrowi sprawiedliwości Zbi -

gniewowi Ziobrze świadomości 
tego, że przewlekłość postępo-
wań jest największą bolączką sy-
stemu wymierzania prawa w Po -
lsce. Ogłosił to choćby 12 wrześ-
nia 2018 roku, kiedy ogłaszał za-
łożenia resortowego projektu 
zmian w prawie. 

By Temida nie była śmieszna 
- Obiecywałem szybkie i spra-
wne sądy. Słowa dotrzymuję  
- mówił min. Ziobro. - Głęboka 
zmiana Kodeksu postępowania 
karnego zmierza przede wszyst-
kim do tego, aby przyspieszyć 
bieg procesów. Chodzi też o to, 
by rozprawić się z obstrukcją, któ -
rą stosują strony postępowań ka -
rnych. Temida powinna być śle -
pa, ale nie powinna być śmieszna. 

Zaznaczał, m.in. że sędziowie 
nie będą musieli wymieniać na  
rozprawach wszystkich protoko-
łów i dokumentów będących do-
wodami. Podkreślał, że sąd bę-
dzie mógł zaniechać bezpośred-
niego przesłuchania świadków, 
o których wiadomo, że nie wnio -
są do sprawy nic istotnego. „Cho-
dzi np. o sytuacje, gdy świadek 
może co najwyżej potwierdzić 
okoliczności, które nie budzą 
wą tpliwości” - informowało MS. 

Zwracał uwagę na obowiązu-
jącą od stycznia 2018 roku proce-
durę losowego przydziału spraw 
sędziom. Z informacji MS: „Raz 
wylosowany skład sądu nie po-
winien ulegać zmianie do zakoń-
czenia sprawy, co ogranicza prze -
wlekłość postępowań i zmniej-
sza zaległości w sądach.” 

Zdaniem sędziów, czyli tych, 
którzy doświadczają skutków re-
form w sądownictwie, rzeczywi-
stość wygląda inaczej. - Jak nie-
ubłaganie wskazują wszelkie sta-
tystyki dotyczące szybkości i spra -
wności toczących się postępo-
wań sądowych, wszystkie doty -
chczasowe zmiany regulacji pra -

wnych w obszarze funkcjonowa-
nia organów wymiaru sprawied-
liwości, wprowadzone od 2016 
roku nie przyniosły deklarowa-
nego przez rządzących rezultatu 
- twierdzi sędzia Włodzimierz 
Hil la, rzecznik prasowy Sądu O -
kręgowego w Bydgoszczy.  

- Dotychczas skupiano się  głó -
wnie na znaczącej wymianie ka-
dry kierowniczej w sądach. Lo -
so wy przydział spraw i konie -
czność zapewnienia niezmien-
ności składów orzekających co 
najwyżej przyczyniły się do prze -
dłużenia toczących się postępo-
wań - podkreśla sędzia. - Rezul-
taty uchwalonych w ostatnim 
cza sie zmian w procedurze kar-
nej i cywilnej obecnie są trudne 
do ocenienia, z uwagi na zbyt 
kró tki czas ich obowiązywania.  
Natomiast do osiągnięcia pożą-
danego rezultatu niechybnie nie 
prowadzą także uregulowania 
tzw. „ustawy kagańcowej”, skraj-
nie ingerującej w niezależność 
sądów i niezawisłość sędziów. 

Równocześnie, jak dodaje sę-
dzia Hilla, bez dokonania niez-
będnych regulacji legislacyjnych, 
dostosowujących porządek pra -
wny do treści wyroku Trybunału 
Sprawiedliwości Unii Europej-
skiej z 19 listopada 2019 r. oraz 
orzeczeń Sądu Najwyższego, 
(zwłaszcza Uchwały składu po-
łączonych Izb: Cywilnej, Karnej 
oraz Pracy i Ubezpieczeń Spo-
łecznych z 23 stycznia 2010 r.) 
„dojdzie do dalszego, nadzwy-
czaj niebezpiecznego zachwia-
nia zasady trójpodziału władzy, 
a także pogłębienia chaosu pra -
wnego i destabilizacji porządku 
prawnego w kraju.” 

Sędziowie nie negują jednak 
samego faktu, że zmiany są po-
trzebne: - Rzeczywista reforma 
funkcjonowania wymiaru spra-
wiedliwości jest tyleż konieczna 
co oczywista. Zwłaszcza, z pun -

ktu widzenia niezbędnej popra -
wy szeroko pojętej sprawności 
toczących się postępowań - mó -
wi sędzia Hilla. - Przy czym śro-
dowiska prawnicze, w tym także 
środowisko sędziów, niejedno-
krotnie diagnozowały ten prob-
lem i związane z tym bolączki, 
postulując przy tym różnorakie 
sposoby ich rozwiązania. Bez rze-
telnego pochylenia się nad ni mi 
przez władzę ustawodawczą i wy -
konawczą, rozwiązanie tego, o -
becnie tak nabrzmiałego proble -
mu, wydaje się być niemożli we. 

Proces inkwizycyjny? 
Komentując te zmiany, które zo-
stały już przeforsowane przez 
rząd, sędziowie zwracają uwagę 
na potencjalne zagrożenia. Pa-
dają ostre słowa o tym, że uch -
wa lane na szybko, pisane na ko-
lanie nowelizacje mogą wręcz 
godzić w prawa człowieka. 

- To, co zostało przeprowa-
dzone, poza ewidentnymi naru-
szeniami prawa oskarżonego do  
o brony, naruszeniami konstytu-
cji, co zresztą wskazywano już  
na etapie projektów, prowadzi 
do procesu inkwizycyjnego - o -
strzega sędzia Jakub Kościerzy -
ński. 

Podaje  przykład: - Możemy 
teraz prowadzić postępowanie 
w przypadku usprawiedliwionej 
nieobecności oskarżonego i jego 
obrońcy. Wyobraźmy sobie, że 
na sali rozpraw nie ma oskarżo-
nego, bo u legł poważnemu wy-
padkowi. Jest w stanie śpiączki. 
W każdym cywilizowanym 
kraju jest to prze szkoda do pro-
wadzenia spra wy. W Polsce nie. 
Kiedy ten człowiek obudzi się, 
okaże się, że jest skazany. I nie 
miał żadnej realnej możliwości 
obrony.  

Te przepisy zostały już za -
ska rżone przez Rzecznika Praw 
O bywatelskich. A w przys złości 

mo gą stanąć na wokandzie Eu-
ropejskiego Trybunału Praw 
Człowieka. 

Według sędziego są rzeczy, 
które mogą usprawnić działa-
nie sądów. I można je osiągnąć 
zmianami proceduralnymi. - 
Powie dzmy, że mam sprawę 
pani, któ ra stuka szczotką w su-
fit. Do przesłuchania jest pół 
kamieni cy.  Pytam, po co te 
sprawy są prowadzone w są-
dzie? Albo spra wa przejścia 
na czerwonym świetle. Oczy-
wiście, musi być zapewniony 
jakiś tryb odwoławczy, ale czy 
na litość boską musi my prowa-
dzić szerokie postępowanie, by 
udowodnić fakt przechodzenia 
na czerwonym świe tle? Uwa-
żam, że pewne sprawy mo-
głyby zostać wyjęte spod ko -
gnicji sądów. 

Miało być szybciej, jest wolniej 
Zdaniem sędzi Iwony Łowickiej, 
wiceprezes Sądu Rejonowego 
we Włocławku, na razie nie ma 
za uważalnego skrócenia czasu 
trwania również w sprawach cy-
wilnych. Nowa procedura cywi -
lna weszła w życie częściowo 21 
sierpnia ubiegłego roku, a częś-
ciowo 7 listopada. - Mamy różne 
reżimy prawne. Musimy stoso-
wać niektóre przepisy prawne 
we dług starych reżimów, np. w  
postępowaniu upominawczym 
nakazowym. One mają przyspie-
szyć  postępowanie, a ale w zau-
ważalny sposób jeszcze do tego 
nie doszło.  

Procedura zakłada, że w sko -
mplikowanych sprawach sędzio-
wie muszą przygotowywać plan 
rozprawy, ale najwięcej jest właś-
nie spraw stosunkowo prostych. 
- Zmiana trybu doręczeń też mia -
ła skutkować przyśpieszeniem - 
mówi sędzia Łowicka.  

- Bywa, że jeśli osoba nie 
otrzyma pierwsze go pisma 
w sposób należyty, nie odbierze 
go nawet przez podwó jne awizo, 
to musimy zwrócić stronie to 
pismo, by doręczyła je sama 
przez komornika. A to też przed-
łuża sprawę. Nie musimy już pi-
sać uzasadnień do wszystkich 
orzeczeń wydanych na posie-
dzeniu niejawnym, a tylko na  
wniosek stron. Niby lepiej, ale 
strona i tak może wnieść o uza-
sadnienie takiego postanowie-
nia. Musimy więc czekać, aż 
wpłynie taki wniosek. Czasami 
zdarza się, że strona go nie 
opłaci. Potem piszemy uzasad-
nienie i dopiero później strona 
może złożyć zażalenie. Do tej 
pory te wszystkie postanowie-
nia, które wydawaliśmy na po-
siedzeniu niejawnym, były uza-
sadniane przez nas z urzędu, 
więc tak naprawdę to skracało 
postępowanie. ¹

Sprawniejsze sądy, krótsze procesy? 
Sędziowie: To fikcja. Liczy się władza

Maciej Czerniak 
maciej.czerniak@polskapress.pl

Sędziowie punktują reformy min. Ziobry. „Skupiano się głównie na wymianie kadry kierowniczej”
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Nie ma przyśpieszenia. 
Przyjęte zmiany poza 
naruszeniem prawa 
do obrony, mogą 
prowadzić do procesu 
inkwizycyjnego
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Koszykówka 

W niedzielę odeszła jedna 
z największych legend w hi-
storii NBA, Kobe Bryant. 41-la-
tek był jednak kimś więcej niż 
tylko koszykarzem – był am-
basadorem ligi, zdobywcą 
Oscara, mężem, ojcem i „Czar-
ną Mambą” 

Jestem w szoku po tym, 
jak usłyszałem tragiczne 
wieści o śmierci Kobego 
i jego córki Giannie. 
Słowa nie są w stanie opi-

sać tego, jaki ból czuję. Kocha-
łem go - był dla mnie młod-
szym bratem. Często rozma-
wialiśmy i będzie mi tych ro-
zmów brakowało - napisał 
w oficjalnym oświadczeniu 
Michael Jordan. 

W niedzielę helikopter 
Bryanta rozbił się na wzgórzach 
nieopodal Los Angeles. Wśród 
pasażerów znalazł się on, jego 
córka Gianna i siedem innych 
osób. Wszyscy lecieli na mecz 
szkolnej koszykówki. Nikt nie 
przeżył. 

„To ty dałaś sześcioletniemu 
chłopcu marzenie zostania 
Lakersem i zawsze za to Cię ko-
chałem. Niestety, nie mogę już 
tak intensywnie. Został mi dla 
Ciebie już tylko jeden sezon. 
Moje serce wytrzyma uderze-
nia, mój umysł poradzi sobie 
z walką, ale moje ciało wie, że 
to czas na pożegnanie” - powie-
dział Bryant w swoim filmie 
krótkometrażowym „Kochana 
Koszykówko”, za co później 
otrzymał Oscara. 

Wszyscy znamy jednak 
Kobego jako koszykarza. 
Bryant dołączył do ligi w wieku 

zaledwie 18 lat i już pierwszego 
dnia jeden zespół się go pozbył. 
W 1996 roku Charlotte Hornets 
wzięli go wówczas z draftu i na-
tychmiast oddali do Los Ange-
les Lakers za doświadczonego 
centra Vlade Divaca. 

Przez kolejne 20 lat Bryant 
był twarzą nie tylko Lakers, ale 
przede wszystkim całej ligi. 
W tym czasie wygrał pięć tytu-
łów NBA, dwukrotnie MVP fi-
nałów i raz MVP sezonu regu-
larnego.  

Shaq 
Przez pierwsze dwa lata w Ka-
lifornii Bryant wchodził z ławki. 
Już od samego początku pre-
zentował się jako zawodnik 
o nieograniczonym potencjale 
ofensywnym. Jako rezerwowy 
w wieku 19 lat został najmłod-
szym uczestnikiem Meczu 
Gwiazd w historii NBA. 

W latach 2000-2002 Bryant, 
razem z Shaquillem O’Nealem, 
stworzyli prawdopodobnie naj-
lepszy duet w historii NBA. 
Obaj mieli średnią w tym okre-
sie ponad 25 punktów na mecz, 
prowadząc Lakers do trzech ty-
tułów NBA z rzędu. Współ-
praca między zawodnikami 
przestała się jednak z czasem 
układać i Shaq został wymie-
niony. O’Neal zdobył w 2006 
roku mistrzostwo z Miami 
Heat, co rozpoczęło dyskusję, 
kto tak naprawdę doprowadził 
Lakers do sukcesu, a relacje 
między dwójką się pogarszały. 
Kobe i Shaq stali się wrogami, 

ale przed końcem kariery 
Bryanta zdążyli się pogodzić. 

- Słowa nie  opiszą mojego 
bólu. Straciłem moją siostrze-
nicę i brata. Kocham Cię i zaw-
sze będziemy za Tobą tęsknić. 
Czuję się teraz chory! - napisał 
w niedzielę na Twitterze 
O’Neal.  

„Czarna Mamba” 
Po jego odejściu Kobe został 
sam, a odbudowa drużyny zaj-
muje w NBA jednak trochę 
czasu. Przez trzy lata Bryant był 
jedyną gwiazdą w Los Angeles. 
Grał za trzech, dawał z siebie 
110 proc. w każdym meczu, ale 
to nie wystarczyło. 26 stycznia 
2006 roku rozegrał najlepsze 
spotkanie w swojej karierze, 
rzucając 81 punktów przeciwko 
Toronto Raptors. Jest to drugi 
wynik w historii NBA. Więcej 
zdobył tylko center Wilt 
Chamberlain ( równo 100 
punktów) w 1962 roku. 

W latach 2008–2010 Bryant 
grał w trzech finałach NBA, 
dwukrotnie wygrywając tytuł 
i nagrodę MVP finałów. Tym sa-
mym potwierdził swój status 
najlepszego zawodnika NBA. 

W tym okresie Bryant spo-
pularyzował swoją ksywę 
„Czarna Mamba” i termin 
„Mamba Mentality”, które 
do dziś jest częścią nie tylko 
NBA, ale i koszykówki. 

„Mamba Mentality” to 
w skrócie podejście do swoich 
celów i aspiracji. Zawziętość , li-
niowa koncentracja, skupienie 
i przede wszystkim ciężka 
praca i instynkt zabójcy. Kobe 
zawsze zawdzięczał temu swój 
sukces i to starał się przekazać 
młodszym pokoleniom. 
Giannis Antetokounmpo, Kyrie 
Irving czy Jayson Tatum byli 
zawodnikami, którym Kobe 
pomagał w lepszej pracy, ku zo-
staniu najlepszymi. Irving 
i Tatum byli tak z nim zżyci, że 

w niedzielę nie wyszli na par-
kiet, gdy ich drużyny grały. 

Jordan 
Od samego początku Bryant 
był porównywany do najlep-
szego zawodnika w historii ko-
szykówki, Michaela Jordana. 
Identyczny styl gry, determina-
cja, mentalność zwycięzcy 
i skuteczność w ważnych mo-
mentach czynią z nich legendy. 
Nawet podczas wsadów Bryant 
wystawiał język, co było zna-
kiem rozpoznawczym MJ’a. 

- Kobe jest jedynym rywa-
lem dla Jordana. Dlatego MJ go 
ogląda. Michael grał tak, że inni 
myśleli, że nie może być z tej sa-
mej planety co oni. Kobe robi 
dokładnie to samo - powiedział 
Roland Lazenby, autor jednej 
z książek o Jordanie. 

W pewnym momencie 
można było nawet zauważyć 
obsesję u Bryanta. Zawodnik 
wielokrotnie mówił, że celem 

numer jeden dla niego jest zdo-
bycie sześciu mistrzowskich 
pierścieni, czyli tylu co Jordan. 
Bryantowi udało się nawet wy-
przedzić MJ’a na liście najlep-
szych strzelców w historii NBA. 
Obecnie znajduje się na czwar-
tym miejscu po tym, jak w so-
botę wyprzedził go LeBron 
James. 

Dla Jordana był młodszym 
bratem, natomiast dla LeBrona 
starszym. Kiedy James mijał go 
w klasyfikacji strzelców, miał 
na sobie buty  z napisem 
„Mamba 4 Life” („Mamba 
na całe życie”), by uczcić 
Kobego. 

Nowe życie 
Kiedy Kobe zakończył karierę, 
wiele ludzi zastanawiało się, co 
czeka go dalej. Jego pasja do ko-
szykówki nagle będzie przepeł-
niona pustką. Bryant znalazł 
jednak nowe zajęcie i szybko 
osiągnął w nim sukces. Ogła-
szając zakończenie kariery, wy-
puścił krótkometrażowy film 
„Kochana Koszykówko”, 
w którym żegna się piękną grą. 
Za to otrzymał Oscara. 

- Zawsze chciałem wygry-
wać mistrzostwa. Oscara nigdy 
się nie spodziewałem - powie-
dział wówczas . 

Kobe zawsze imponował 
i robił wszystko,  a nawet wię-

cej, by osiągnąć swój cel. Najle-
piej to obrazuje jego ostatni 
mecz, gdy zdobył na pożegna-
nie aż 60 punktów. 

- Powiedziałem mu, że ma 
rzucić 50 punktów, a skur... wy-
szedł i zdobył 60! - śmiał się 
w 2016 roku Shaquille O’Neal. 

„Mamba Out” 
Tragiczna śmierć Bryanta 

odbiła się szerokim echem nie 
tylko w USA, ale i na całym świ-
cie. Za oceanem tysiące miesz-
kańców Los Angeles zebrało się 
pod Staples Center, gdzie oddali 
hołd swojemu bohaterowi.  
Tego dnia arena Lakers gościła 
galę nagród Grammy, gdzie 
szybko zmieniła się atmosfera. 
Wokół stadionu można było 
dojrzeć ludzi w marynarkach, 
sukienkach jak i w koszulkach 
Kobego i każdy tak samo cier-
piał. Amerykanie nie wierzyli 
w jego śmierć. „Przecież to 
Kobe, on nie może umrzeć”. 

W XXI wieku żadna śmierć 
sportowca nie odbiła się tak 
na społeczeństwie ta. Najpierw 
był szok, potem płacz, a następ-
nie telefony do bliskich i zrozu-
mienie tego jak szybko można 
wszystko stracić. Śmierć 
Kobego naprawdę wpłynęła 
na ludzi, choć nad Wisłą tego 
nie odczuwamy, a przecież był 
„tylko” koszykarzem. ¹

Mistrz, legenda, 
Czarna Mamba 
– Kobe Bryant 
zatrzymał USA 
na jeden dzień

Filip Bares 
Twitter: @Bares34

Na Filipinach powstał mural upamiętniający Kobego Bryanta i jego 13-letnią córkę Giannę
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Magia jest wtedy, gdy 
znajdujesz coś, co 
kochasz, wtedy życie 
ma sens. Dla mnie tym 
czymś była koszy kówka 
– Kobe Bryant

Powiedziałem, że idę 
na siłownię, a Kobe 
mnie wyśmiał. Gdy 
byłem tam o 5 rano, on 
już kończył swój trening 
– Tracy McGrady
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Wywiad  

Magdalena Lamparska to jed-
na z najciekawszych aktorek 
młodego pokolenia. Nieba-
wem zobaczymy ją w filmach 
„365 dni” i „Banksterzy”. Nam 
opowiada, że mimo sukcesów 
nad Wisłą, nie chce rezygno-
wać z marzeń o Hollywood.   

Wraca pani do kina 
po dwuletnim urlopie ma-
cierzyńskim. Zdążyła się 
pani stęsknić za kamerą?  
Niedawno premierę miał 

film „1800 gramów”. To była 
moja pierwsza rola po przer-
wie. Zdjęcia powstawały rok 
temu - bo tak się to dzieje, że 
kiedy widzą państwo efekty 
naszej pracy, my już realizuje-
my kolejny projekt.  

Teraz przed nami premiera 
„365 dni” według skandali-
zującej powieści Blanki Li-
pińskiej. Jedni czekają 
na nią z wypiekami na twa-
rzy, a inni już z góry założy-
li, że będzie to kicz. Nie 
obawiała się pani zagrać 
w takim filmie?  
Oczywiście miałam pewne 

obawy, bo tematyka tego fil-
mu jest kontrowersyjna. Wy-
nika to oczywiście z treści 
książki, która była z jednej 
strony mocno skrytykowana, 
ale z drugiej - ma wielkie gro-
no swoich fanów. Nie była 
więc to łatwa decyzja dla 
mnie, ale zostałam przekona-
na przez reżyserkę Barbarę 
Białowąs i producenta Toma-
sza Mandesa. 

Gra pani Olgę - przyjaciółkę 
głównej bohaterki filmu 
i książki. Co było ciekawe-
go dla pani w tej postaci?  
Miałam ochotę na spróbo-

wanie czegoś innego niż robi-
łam dotychczas. Olga to po-
stać bardzo mocna i wyrazi-
sta, konsekwentna i charak-
terna. Dlatego podjęłam to 
wyzwanie.  

Czytała pani przed wej-
ściem na plan książkę Blan-
ki Lipińskiej?  
Przeczytałam scenariusz. 

Jednak rozumiem fenomen 
powieści „365 dni”, ponieważ 
od pięciu lat gram w Teatrze 
Polonia spektakl „Klaps. 50 
twarzy Greya”, który cieszy 
się ogromną popularnością. 
Chodzi o to, że do tej pory 
kwestia seksualności kobiet 
była pomijana albo traktowa-
na w pobłażliwy sposób. Te 
książki odsłaniają ją, pokazu-
jąc, że nie zawsze jest ona 
grzeczna i poprawna.  

„50 twarzy Greya” i „365 
dni” utrwalają stereotyp 
kobiety, która lubi być zdo-
minowana przez męż-

czyzn. Dlatego choćby fe-
ministki ostro atakują te 
powieści. Nie miała pani 
z tym problemu?  
Ja też jestem feministką. 

Ale nie wolno nam podcho-
dzić do tej tematyki stereoty-
powo. Taka dyskusja wymaga 
indywidualnego podejścia 
do jednostki. Dla kogoś może 
być czegoś za dużo, a dla ko-
goś innego - nie. Generalizo-
wanie jest więc krzywdzące. 
Skoro te książki odniosły tak 
wielki sukces, to znaczy, że 
uruchomiły one w kobietach 
coś, czego naprawdę potrze-
bują. Gdybyśmy przeprowa-
dzili badania socjologiczne 
wśród czytelniczek tych po-
wieści, okazałoby się, że lubią 
one, kiedy mężczyzna przej-
muje inicjatywę, kiedy umie 
poskromić ich temperament. 
Jest w tym dużo bajkowej 
magii, związanej ze stereoty-
pem księcia na białym koniu - 
ale cóż: jakie czasy, taki wy-
bawiciel. Film „365 dni” nie 
pokazuje przemocy. Tu nikt 
nikomu nie robi krzywdy. 

Seks to swego rodzaju gra, to-
cząca się między kobietą 
a mężczyzną.  

Wspomniała pani o „1800 
gramów”, teraz mamy 
„365 dni”, a niebawem - 
„Banksterów”. To oznacza, 
że koncentruje się pani 
na karierze w Polsce?  
Niedawno wróciłam z Los 

Angeles. Ale teraz zbliżają się 
dwie ważne premiery filmo-
we z moim udziałem w Pol-
sce. Podobnie jest z teatrem - 
odbywam właśnie próby 
do spektaklu „Lili” w Och Te-
atrze w reżyserii Krystyny 
Jandy. Jednak nie przeszka-
dza mi to w walce o role 
za granicą. Dzięki nowej me-
todzie castingowej - tzw. 
selftapingowi - mogę nagry-
wać swoją propozycję roli 
w kraju na smartfony i wysy-
łać ją do agenta w Stanach 
Zjednoczonych. 

Często bywa pani w Sta-
nach - uczestniczy w róż-
nych kursach i próbuje zdo-
bywać role. Co panią tam 
ciągnie?  
Przede wszystkim chcę 

zdobywać nowe doświadcze-
nia. Skoro mam tam najbliższą 
rodzinę - moja mama i siostra 
mieszkają w Los Angeles - to 
byłoby niemądre z mojej stro-
ny nie wykorzystać tego faktu. 
Dzięki temu zagrałam 
w dwóch amerykańskich fil-
mach - „Azyl” z Jessicą 

Chastain i Davidem Bruhlem 
oraz „Bez paniki z odrobią hi-
sterii” ze Step henem Baldwi -
nem. Przede wszystkim jed-
nak czerpię z tego miejsca 
wiele inspiracji. To tam pow-
stał pomysł na moją debiutan-
cką książkę „Wszystko albo nic 
#jakPolaNegri”, opowiadającą 
o niezwykłej aktorce Apolonii 
Chalupec z Lipna, która zrobi-
ła ogromną karierę za ocea-
nem w czasach kina niemego.  

W jednym z wywiadów po-
wiedziała pani jednak: 
„Nigdy mi nie zależało 
na karierze za oceanem”. 
Dlaczego nie kusi panią 
blask Hollywood?  
 Zawód aktora nie polega 

na tym splendorze. Ale 
na spotykaniu ciekawych 
twórców i opowiadaniu inte-
resujących historii. Rynek fil-
mowy w Ameryce jest 
ogromny i różnorodny. Dlate-
go tam mam szansę zagrać 
bardzo różne postaci: raz 
astronautkę, a drugi raz - 
wampira czy czarownicę. I to 
mnie ciekawi.  

Jaki wpływ na pracę w Pol-
sce mają dla pani te amery-
kańskie doświadczenia?  
Kalifornia jest bardzo 

otwartym i kreatywnym 
miejscem. Spotkania z takimi 
autorytetami, jak Al Pacino 
czy Jessica Chastain bardzo 
inspirują. Los Angeles oferuje 
dużo możliwości rozwoju 

i przejmowania inicjatywy, 
żeby aktor nie czekał na tele-
fon, tylko sam tworzył histo-
rie, które chce opowiedzieć. 
Tak było z początkiem moje-
go ukochanego spektaklu 
„Hollywood” w reżyserii Mi-
chała Siegoczyńskiego w tea-
trze WARSawy. Ponadto swo-
je amerykańskie doświadcze-
nie wykorzystuję w Polsce, 
prowadząc w szkole aktor-
skiej zajęcia z amerykańskie-
go castingu.  

Tamtejszy casting różni się 
od tego w Polsce?  
Różni się znacząco. Tam 

nie ma drugiego aktora, z któ-
rym gra się scenę. W pokoju 
castingowym jest wyłącznie 
kamera, reżyser obsady i jego 
asystent, który podrzuca 
tekst. Aktor gra na kamerę.  

Są różnice w sposobie gry 
aktorskiej w Polsce i w Sta-
nach?  
My mamy bardzo dobrych 

aktorów w Polsce. Oczywiście 
wszystko zależy od gatunku 
filmowego. Inaczej gra się 
w komedii romantycznej, 
a inaczej - w dramacie psy-
chologicznym. W pierwszym 
przypadku gra musi być bar-
dziej charakterystyczna i wy-
razista, a w drugim - minima-
listyczna. A czy gra się w Pol-
sce, czy w Stanach - to już ma 
drugorzędne znaczenie. Jeśli 
już coś jest lepsze w Amery-
ce, to trzeba przyznać, że tam 

są wyjątkowo dobre scenariu-
sze.  

No właśnie: studiowała pa-
ni w Stanach scenopisar-
stwo. Tymczasem kobiety 
piszące scenariusze zda-
rzają się rzadko. Skąd taki 
pomysł?  
W Polsce wraz z moimi 

przyjaciółkami - aktorką Olgą 
Bołądź, modelką Julitą Ol-
szewską i socjolożką Jowitą 
Radzińską - założyłyśmy fun-
dację scenariuszową 
„Gerlsy”. Ma ona na celu 
stworzenie takiej przestrzeni 
dla kobiet, w której będą one 
mówić swoim własnym gło-
sem o swoich sprawach. Na-
pisałyśmy już pierwszy sce-
nariusz, na podstawie które-
go Olga wyreżyserowała swój 
pierwszy film krótkometrażo-
wy. Teraz pracujemy nad ko-
biecym serialem.  

Co panią pociąga w pisaniu 
scenariuszy?  
Zawsze kochałam pisać - 

i chciałam opowiadać o ko-
bietach w sposób niestereoty-
powy. Żeby burzyć wybudo-
wane wiele lat temu w kultu-
rze schematy. Kobieta często 
jest definiowana przez osoby 
dookoła lub funkcję, jaką wy-
konuje. Tymczasem ja chcia-
łabym się skupić ze swoimi 
współfundatorkami na two-
rzeniu pełnowymiarowych 
postaci kobiecych w filmie. 
Nie tłumaczyć ich dylematów 
i nie gloryfikować, tylko 
wręcz przeciwnie: przyjrzeć 
się im w pełnym spektrum. 
Fundacja to dla mnie bardzo 
kreatywne miejsce, z którego 
czerpię dużo inspiracji i saty-
sfakcji.  

A co sprawiło, że napisała 
pani książkę zainspirowaną 
postacią Poli Negri?  
Napisałam pracę magi-

sterską na temat Poli Negri. 
Poświęciłam wiele czasu 
na usystematyzowanie wy-
darzeń z jej życia, wertując 
wszystkie dostępne materia-
ły w polskich i amerykań-
skich bibliotekach. Żeby 
pójść dalej, postanowiłam 
nie powielać kolejnej biogra-
fii Poli Negri, bo kilka o niej 
już powstało, ale stworzyć 
coś innego, czym mogłabym 
zainteresować młodego czy-
telnika. Stwierdziłam więc, 
że napiszę powieść, której 
główną bohaterką uczyniłam 
Annę Mazur, młodą aktorkę 
po szkole teatralnej, zafascy-
nowaną postacią Poli Negri. 
Z jednej strony pokazałam 
więc kino współczesne - mó-
wione, a z drugiej dawne - 
nieme. Ale czy jest to Wy-
twórnia Filmów Fabularnych 
w Warszawie, czy Paramount 
Pictures w Los Angeles, to 
początek u artysty jest zaw-
sze ten sam: pasja. Realia się 
więc zmieniają, ale impera-
tyw do uprawiania zawodu 
aktora jest ciągle ten sam. 
¹

Magdalena Lamparska urodziła się w 1988 roku. Ukończyła warszawską szkołę aktorską. Jest zamężna i ma syna Tymoteusza  
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Paweł Gzyl 
pawel.gzyl@polskapress.pl

„365 dni” nie pokazuje 
przemocy. Tu nikt 
nikomu nie robi 
krzywdy. Seks to 
swego rodzaju gra, 
tocząca się między 
kobietą a mężczyzną 

Kobieca seksualność nie 
zawsze jest grzeczna
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Zdrowie 

O tym, jak zmienia się mózg 
i psychika osób starszych opo-
wiada prof. Dominika Dudek, 
psychiatra. To fragment książki 
„Nie tylko mózg. Opowieść psy-
chiatry o ludzkim umyśle”. 

Kiedy  zaczyna się starość?  
W „Lalce” Prusa pada okre-

ślenie: 50-letni starzec. Dzisiaj 
roboczo przyjmuje się, że sta-
rość zaczyna się w 65. roku ży-
cia. Tyle że mam znajomych 
80-latków, o których trudno 
powiedzieć, że są starcami. Ży-
ją na pełnych obrotach, cieszą 
się z każdego dnia, nie zwal-
niają tempa. Zmieniamy się ca-
łe życie, od poczęcia do śmier-
ci. Proces starzenia to nie jest 
zatem jakiś konkretny punkt 
w historii życia człowieka, 
gdzie zaczynają bić dzwony. 

Czy na starość ludzie stają 
się trudni do współżycia?  
Jeśli ktoś przez całe życie 

był zgorzkniałym, sfrustrowa-
nym człowiekiem, to na sta-
rość też taki będzie. A w zasa-
dzie będzie jeszcze gorszy, bo 
starość poniekąd uwypukla 
nasze wady. Poza tym u star-
szych ludzi pojawiają się cza-
sem takie cechy, jak sztywność 
myślenia, konserwatyzm, wro-
gi stosunek do współczesnoś-
ci. Seniorzy często krytykują 
młodych. To w istocie mecha-
nizm obronny; ma przywracać 
poczucie wartości tego starsze-
go człowieka spychanego 
na margines życia. Może poja-
wić się u seniorów auto ry -
tarność, która daje złudzenie 
mocy. Starcy potrafią być 
w męczący sposób gadatliwi; 
jak już cię dorwą, będą mówili 
bez końca.  

To się bierze z samotności? 
Tak. W osobach starszych 

może irytować jeszcze to, że 
„chodzą po lekarzach”. I im nie 
chodzi tylko o to, żeby się ba-
dać, ale głównie o to, że 
w przychodni spotkają znajo-
mych, pogadają, a lekarz przy-
najmniej na chwilę się nimi za-
interesuje. To, co my nazywa-
my starczą hipochondrią, jest 
czasami wołaniem o zaintere-
sowanie otoczenia. Pamiętam 
pacjenta, który kilka lat 
po przejściu na emeryturę (a 
zajmował kierownicze stano-
wisko) zaczął „chodzić po dok-
torach”. Nie było dnia, żeby nie 
poszedł do jakiegoś specjalisty. 
A to serce go bolało, a to chryp-
kę miał. Rodzina miała dosyć. 
Sytuacja rozwiązała się, gdy 
któreś z jego dzieci zaczęło bu-
dować dom i zaangażowało go 
do nadzoru, bo on był inżynie-
rem. Senior ustawiał robotni-
ków od rana do wieczora i na-
gle wszystkie dolegliwości mu 
minęły.  

Starość wiąże się też z więk-
szym ryzykiem chorób psy-
chicznych, prawda?  
To uogólnienie. Wiele cho-

rób psychicznych - schizofre-
nia czy choroba dwubieguno-
wa - zazwyczaj zaczyna się 
w młodym wieku. Jednak nie-
wątpliwie w okresie senioral-
nym dość często występują za-
burzenia psychiczne.  

Głównie otępienie?  
Tak by się pozornie wyda-

wało - ale dwukrotnie częściej 
ludzi starszych dotykają zabu-
rzenia depresyjne. Po części to 
wynik samego procesu starze-
nia się mózgu. Druga sprawa: 
osoby starsze cierpią na choro-
by przewlekłe i w sposób 
przewlekły są leczone. To nie 
pozostaje bez wpływu na psy-
chikę. Najbardziej typowym 
przykładem są somatogenne 
zaburzenia majaczeniowe. 
Zdarzają się dość często u osób 
po operacjach; pojawiają się  
zaburzenia świadomości, po-
budzenie, halucynacje. Bywa, 
że chory próbuje uciekać, prze-
żywa lęk, że na przykład pie-
lęgniarka chce go zabić albo że 
łażą po nim robaki. Poza tym 
niektóre schorzenia somatycz-
ne wywołują zaburzenia psy-
chiczne. Świetnym przykła-
dem jest niedoczynność tar-
czycy, łącząca się z dużym 

spadkiem nastroju i mogąca 
dawać objawy quasi-depresyj-
ne. Same leki stosowane 
w chorobach somatycznych 
też mogą wywoływać zaburze-
nia psychiczne, na przykład in-
terferon przyjmowany w zapa-
leniu wątroby lub cytostatyki 
w chorobach onkologicznych. 
Do tego dochodzi reakcja psy-
chiczna: na ból, na niepewność 
diagnozy, na to, że musimy być 
zależni od innych, że boimy się 
śmierci i tak dalej. Ze starze-
niem się wiążą się też proble-
my społeczne. 

Temat rzeka.  
Starość to w zasadzie cią-

głość utrat. Czas przeżywania 
wiecznej żałoby po kimś lub 
po czymś. Człowiek traci zdro-
wie, sprawność psychiczną. 
Nawet zostawmy poważne 
choroby, onkologiczne i tak da-
lej, a skupmy się na drobnych 
dolegliwościach: gorzej się wi-
dzi, gorzej słyszy, nogi bolą, 
pojawia się problem nietrzy-
mania moczu. Niby każda 
z tych dolegliwości nie jest ni-
czym groźnym, no cóż, nie 
umiera się na to. Jeśli jednak 
ktoś gorzej widzi, to się męczy, 
bo nie może czytać, a całe ży-
cie kochał to robić. Ktoś gorzej 
słyszy - czuje się niezręcznie 
w sytuacjach towarzyskich, bo 
nie dosłyszy i palnie głupstwo 

wyrwane z kontekstu. Kogoś 
bolą nogi i musi poprosić in-
nych, żeby przynieśli mu zaku-
py. Kumulują się więc różne 
problemy zdrowotne, które 
odbierają człowiekowi autono-
mię. Traci on przy tym swoją 
atrakcyjność fizyczną.  

To szczególnie bolesne dla 
kobiet?  
Zależy, jak patrzeć. Jest taki 

kawał: kobieta w wieku 
postmenopauzalnym staje 
przed lustrem i zauważa: tu 
fałda tłuszczu, tam fałda tłusz-
czu, piersi zwisają, wszędzie 
zmarszczki. Obraca się do tyłu, 
gdzie na łóżku śpi jej mąż, 
i mówi: a dobrze ci tak, stary 
dziadu. A tak serio - utrata 
atrakcyjności fizycznej jest bo-
lesna. Szczególnie że żyjemy 
w czasach, kiedy wygląd jest 
bardzo ważny. Jesteśmy zale-
wani reklamami kremów 
na wieczną młodość, które 
oczywiście nie działają.  

Paradoks, że produkty dla 
seniorów reklamują ludzie 
maksymalnie 50-letni. 
To nie jest budujące dla ko-

goś, kto traci atrakcyjność fi-
zyczną. Kolejna sprawa: przej-
ście na emeryturę. Za tym, 
po pierwsze, idzie pogorszenie 
się sytuacji finansowej. Ale 
wcale nie to jest najbardziej bo-

lesne. Człowiek najpierw całe 
życie wyobraża sobie: o, eme-
rytura to takie długie wakacje, 
wreszcie sobie odpocznę. 
A potem, jak już przychodzi 
ten dzień, uzmysławia sobie, 
że to już na zawsze i zazwyczaj 
przestaje się cieszyć. Przecież 
praca zawodowa to nie tylko 
sama robota, ale też spotyka-
nie kolegów, normalne życie 
społeczne, a czasem też - pre-
stiż, władza. Utratę aktywnoś-
ci zawodowej lepiej znoszą ko-
biety, bo zwykle są przyzwy-
czajone do życia na kilku eta-
tach: pracują, ale też zajmują 
się domem, dziećmi. Czyli ob-
szar zawodowy nie wypełnia 
ich życia w stu procentach. Ko-
biety na emeryturze zazwyczaj 
znajdują jakąś pasję, zajęcie. 

Kobiety chyba lepiej radzą 
sobie też z owdowieniem? 
Kobiety w ogóle częściej zo-

stają wdowami, bo żyją statycz-
nie dłużej, a i częściej są młod-
sze od mężów. Tak, wydaje się, 
że radzą sobie lepiej. Co więcej, 
czasem po śmierci mężczyzny 
wręcz ożywają. Ale wracając 
do głównego wątku: starsza 
osoba często czuje się niepo-
trzebna, zdaje sobie sprawę 
z obniżenia swojej wartości 
społecznej. Starcy już nie ucho-
dzą za mędrców, z którymi li-
czy się społeczeństwo; raczej są 

spychani na margines tego spo-
łeczeństwa. I to znów rodzi sa-
motność.  

Samotność ciągle nam się 
przewija w tej rozmowie. 
Samotność jest najcięższą 

chorobą wieku starczego. 
I matką wszystkich innych 
problemów. Pamiętam pacjen-
ta, starszego pana, który zresz-
tą dożył setki. Mieszkał sam, 
był do końca sprawny intelek-
tualnie, fizycznie też sobie ra-
dził, ale miał nocne lęki: budził 
się z kołataniem serca, przera-
żony, że coś mu się stanie. Bał 
się ponownie zasnąć. Miał ja-
kieś dość banalne problemy 
kardiologiczne, więc czasem 
trafiał do szpitala na kilka dni. 
I za każdym razem, gdy spał 
na oddziale, lęk i bezsenność 
znikały. Wracały, jak był sam.  

A spotykasz się ze starszy-
mi pacjentami, którzy nie 
dość, że są pogodzeni ze 
śmiercią, to na nią czekają? 
Mówią: ja już chcę umrzeć?  
Pamiętam pacjenta sprzed 

wielu lat; trafił do nas na obser-
wację po próbie samobójczej. 
Nie stwierdziliśmy żadnych za-
burzeń psychicznych. Nie miał 
depresji. Nie miał psychozy. 
Za to bardzo racjonalnie tłuma-
czył, że już skończył pracę za-
wodową, owdowiał, jeszcze 
jest sprawny, ale zdaje sobie 
sprawę, że będzie coraz bar-
dziej niedomagał. Mówił, że 
wszystkie sprawy pozałatwiał, 
jedynego syna zabezpieczył i że 
nie chce być dla niego cięża-
rem; chce odejść na swoich wa-
runkach, godnie, a nie czekać, 
aż zacznie grzybieć. 

Jak to się skończyło?  
Zadzwoniliśmy po syna, on 

przyjechał po pacjenta. Co było 
potem, nie wiem. Ta historia 
zapadła mi w pamięć dlatego, 
że jest pewnym wyjątkiem. To, 
o co pytasz - czy ludzie czasem 
po prostu chcą już umrzeć i nie 
jest to skutek choroby psy-
chicznej - zdarza się rzadko. In-
stynkt życia jest bardzo silny, 
większość ludzi kurczowo trzy-
ma się życia. Często niby mó-
wią: no tak, przecież mam 90 
lat, wiem, że już niedługo um-
rę. Ale to nie znaczy, że są 
w pełni świadomi zbliżającej 
się śmierci i że się na nią godzą. 
¹                                                  
Skróty pochodzą od redakcji.

Starsi ludzie mówią:  
Chcę już umrzeć.  

Kłamią

Instynkt życia jest zazwyczaj bardzo silny. Nawet u najstarszych seniorów
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„Nie tylko mózg. Opowieść 
psychiatry o ludzkim 

umyśle”, Dominika Dudek,  
Maria Mazurek, Wyd. 
Mando, Kraków 2020

KSIĄŻKA

Maria Mazurek 
maria.mazurek@polskapress.pl
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Drobne Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 35 16
Przez internet: ogloszenia.gratka.pl
W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin: ul. Mickiewicza 24, 75-004 Koszalin, tel. 94 347 35 16, 347 35 11, 347 35 12, fax 94 347 35 13
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk, tel. 59 848 81 03, fax 59 848 81 56
Oddział Szczecin: ul. Nowy Rynek 3, 71-875 Szczecin, tel. 91 481 33 61, 481 33 67, fax 91 433 48 60

Nieruchomości

 MIESZKANIA - SPRZEDAM 

  SPRZEDAM  lub wynajmę 2-pokojowe 
60 m2, Koszalin, 691-404-156 

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

  KOSZALIN  za gotówkę 690-249-630 

  KUPIĘ  mieszkanie do remontu lub 
zadłużone, gotówka, 604-504-903 

    
  MIESZKANIĘ,  kupię mieszkanię za 
gotówkę, 2-3 pokojowę, Szczecin, 
Goleniów 518 643 090 Michał 

 DOMY - KUPIĘ 

  DOM  do remontu kupię 508326783 

 DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 

  PIASEK,  teren udokumentowany 
geologicznie pod żwirownię 7ha, blisko 
trasy S11, Przydargiń, 662-936-382. 

 DZIAŁKI, GRUNTY KUPIĘ 

  GRUNTY  rolne do 30km od słupska 
508326783 

 GARAŻE 

  GARAŻ  w Koszalinie kupię 504329782 

  GARAŻE  blaszane, drewnopodobne, 
kojce dla psów, partnerstal.pl, 
698-230-205, 798-710-329 

 

 009517960

 

 POŚREDNICTWO 

"OMEGA" - wyceny, obrót. 
Słupsk, ul. Starzyńskiego 11, 
tel. 598414420, 601654572 www.
nieruchomosci.slupsk.pl

Handlowe

 ANTYKI 

  ANTYKI,  starocie skupuję, 506022528. 

 MATERIAŁY BUDOWLANE 

  !  NAJTANIEJ Używane konstrukcje 
stalowe, blachy dachowe, profile i rury 
stalowe tel.889009001 NIEMICA 

 MATERIAŁY OPAŁOWE 

  DREWNO  kominek, opał 574-803-514. 

  DREWNO  opałowe twarde. 
696565087. 

  DREWNO  Słupsk 694-295-410 

 INNE 

  ZŁOM  kupię, potnę, przyjadę 
i odbiorę, tel. 607703135. 

Motoryzacja

 OSOBOWE SPRZEDAM 

  OPEL  Astra, 1,6, 1996r., na chodzie, 
ubezpieczony, zarejestrowany, cena 
1200 zł, alufelgi z oponami zimowymi 
do Mercedesa ML 400 zł, tel. 
662-377-150 

 OSOBOWE KUPIĘ 

Absolutny skup aut, 728773160.

   AUTO  skup wszystkie 695-640-611  

  MASZ  dłużnika- sprzedaj dług. 
Gotówka, tel. 94/347-32-86. 

 ROLNICZE KUPIĘ 

  KUPIĘ  Ursusa i przyczepę,669038326 

 USŁUGI 

  TŁUMIKI,  katalizatory, złącza. Czekaj 
Zbigniew. Koszalin, Szczecińska 13A 
(VIS). Tel: 94-3477-143; 501-692-322. 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

  DOM  Pożyczkowo-Kredytowy. 
Słupsk, Armii Krajowej 38, 
513915645. 

  KREDYTY  tanio. Słupsk, 
59/842-92-38. 

  POŻYCZKI  z dowozem -pierwsza za 
darmo tel. 511-030-295 

SZYBKIE pożyczki. 501982756.

  UPADŁOŚĆ  konsumencka 943473286. 

 MOTOFINANSE 

  KREDYT  50 000 zł, rata 572, 
730 809 809 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  ELEKTRYK  - praca od zaraz
/ NIEMCY - tel. 774270543 
Cert. 9875 

  FLEXIPOOL  zatrudni do pracy 
w Holandii: operatorów maszyn, 
wózków widłowych i pracowników 
produkcji. +31614752408, 
31614955112, e-mail:
beata.dobaczewska@flexipool.nl 

  MALOWANIE,  tapetowanie, 
docieplenia - praca od zaraz/ NIEMCY 
- tel. 774270543. Cert. 9875 

  NIEMCY,  murarze cieśle, dźwigowi, 
spawacze, elektrycy: 730-011-300. 

  OPIEKA  nad seniorką 
w Niemczech. Od 3.02. kurs
 j. niem. (1 mies.) w Koszalinie. 
Gwarantowana praca! Germania Care 
943424056, 509780868 

  OPIEKA  Niemcy do 2000 euro. 
Germania Care 943424056, 
509 780 868. 

  POMERANIA  Frucht Sp. z o.o. z siedzibą 
w Dziwogórze poszukuje elektryka 
z uprawnieniami elektr. do 1kV.
Wymagania: umiejętność 
odczytywania i analizy schematów 
elekt.,obsługa elekt. urządzeń 
produkcyjnych, szaf sterowniczych 
i automatyki. Umowa na okres 
próbny z możliwością zatrudnienia na 
stałe. CV proszę nadsyłać na: info@
pomerania.pl 

  POMERANIA  Frucht Sp. z o.o. 
z siedzibą w Dziwogórze poszukuje 
maszynisty chłodniczego ze 
znajomością obsługi instalacji 
amoniakalnej. Umowa na okres 
próbny z możliwością zatrudnienia na 
stałe. CV proszę nadsyłać na: info@
pomerania.pl 

  PRACOWNIK  Porządkowy do szpitala 
w Szczecinie. Umowa o Pracę TEL 
664032479 

  SERWIS  sprzątający, Kobylanka 
(z orzeczeniem) 2 tys. netto 784074035 

  STOLARZ  - praca od zaraz/ NIEMCY - 
tel. 774270543 Cert. 9875 

  ŚLUSARZ/  spawacz - praca od zaraz/ 
NIEMCY - tel. 774270543 Cert. 9875 

  ZATRUDNIĘ  pomocnika z prawem 
jazdy kat. B oraz elektryka.
600- 476 -124, 604 -297- 552 

  ZATRUDNIĘ  pracownika do 
naprawy urządzeń chłodniczych 
i klimatyzacyjnych do przyuczenia. 
Słupsk, 512401201. 

Zatrudnię w Koszalinie księgową/
księgowego. Informacje 
udzielane są pod telefonem: 
693 540 451.Aplikację wraz ze 
zgodą na przetwarzanie danych 
osobowych proszę przesłać na 
adres kadry@firmaki.pl

Zdrowie

 CHIRURGIA 

  CHIRURGIA  Ogólna, Estetyczna, USG 
laseroterapia. Brodawki, korekta uszu, 
mezoterapia, trądzik zmarszczki. K-lin, 
94/353-89-34; 507-233-959. 

 GINEKOLOGIA 

  A  - Z, 515417467 farm.ginekolog 

  A-Z  GINEKOLOG, 795-719-104 

 NEUROLOGIA 

  SPEC.  Neurolog. NFZ. Bez kolejek. 
Codziennie. Koszalin, 605-284-364. 

 STOMATOLOGIA 

  STOMATOLOGIA  specjalistyczna: 
dzieci i dorośli, anestezjolog, 
protetyka. K-lin, ul. Małopolska 1"B"; 
tel. 94/343-84-68. Również w soboty. 

 INNE SPECJALIZACJE 

  ALKOHOLIZM  - esperal 602-773-762 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  59/8430465  Serwis RTV, LCD, plazma 

  PRALKI  Naprawa w domu. 
603-775-878 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  BALUSTRADY  bramy 602 825 699. 

  CYKLINOWANIE  bezpył. 502-302-147 

  DACHY-  dekarstwo 94/341 21 84 

  STANY  surowe 94/341 21 84 

  SUCHE  zabudowy 94/341 21 84. 

  TYNKI  cement.-wapienne, 604941550 

  USŁUGI  Remontowe Daniel, 
660409833 

  USŁUGI  remontowe, 722-089-683 

 INSTALACYJNE 

  GAZOWE  -urządzenia, naprawa /
wymiana 606-579-846 GK 

  HYDRAULICZNE,  tel. 607703135. 

  HYDRAULIK  solidnie 509-765-180. GK 

  USŁUGI  elektryczne, 602-795-099 

 PORZĄDKOWE 

  SPRZĄTANIE  strychów, garaży, 
piwnic, wywóz starych mebli oraz 
gruzu w big bagach, 607-703-135. 

 STOLARSKIE 

  RENOWACJE,  stolarstwo 694917319 

Turystyka

 PRZEWOZY 

  ANGLIA,  osoby + paczki, z adresu na 
adres, w każdy piątek, tel. 503 198 450 

  NIEMCY,  HOLANDIA, BELGIA, 
codziennie z domu pod dom, Trans 
Glass Okonek, tel. 503 198 446, 
67 266 94 91 

Matrymonialne

  WDOWA  69 lat pozna pana (Pomorze), 
668-839-118. 

Różne

  STARE  książki- skup, tel. 881-934-948 

  ZABYTKOWA  krajalnica do wędlin 
KUPIE tel.530-633-528 

Rolnicze

 MASZYNY ROLNICZE 

  CIĄGNIK  New Holland,210 KM,1997 
r., Joystick,8 wyjść hydr., klima,ładne 
szerokie opony, tel.513-359-318 po 
19-stej 

  KUPIĘ  ciągniki, przyczepy, maszyny 
rolne. Tel. 535 135 507. 

  URSUS  ZETOR Części i Podzespoły 
Nowe i Uzywane Tel. 601 478 051 

 PŁODY ROLNE 

  SPRZEDAM  ziemniaki jadalne 
Białogard Tel. 603 051 452 

 ZWIERZĘTA HODOWLANE 

  SKUP  Bydła Sokołów 500277836 

  SKUP  Krowy 6 zł tel. 889186749 

Towarzyskie

  ADA  Słupsk, 513-751-832. 

po remoncie I piętro                 
1 pok. -132 000,- 

3 pok. duże, klucze w biurze                    
rej. Żeromskiego, 248 000,- 

atrakcyjny dom                           
Na Skarpie, 559 000,-                    

 do    n e g o c j a c j i !

 ( o b o k   Z w i ą z k o w c a )
tel. 661-841-555

www.abakus-nieruchomosci.pl

REKLAMA 209511504

Najchętniej   wybierane   biuro   nieruchomości              
z licencją państwową i ubezpieczeniem

www.abakus-nieruchomosci.pl
 zapraszamy Kupujących i Sprzedających
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Tenis stołowy                                          
Krzysztof Niekrasz 
krzysztof.niekrasz@polskapress.pl  
 
Po dwutygodniowej pauzie za-
planowana jest XIV seria pin-
gpongowego grania w Lotto 
Superlidze. W Działdowie    
Dekorglass (wicemistrz Polski)  

kontra Poltarex Pogoń Lębork. 
Mecz w niedzielę ( 2.02)  o godz. 
16. W Dekorglassie występują: 
Chińczyk Wei Shihao, Słowak 
Wang Jang, Czech Jiri Vrablik 
i Paweł Fertikowski. Poltarex 
Pogoń zagra w polskim zesta-
wieniu. W pierwszym meczu 
lęborczanie przegrali 1:3. ¹

Piłka nożna                                                      
Krzysztof Niekrasz                                                             
krzysztof.niekrasz@polskapress.pl  

Trzecią grę kontrolną zaliczy 
drugoligowa Bytovia Bytów. 
Tym razem podopieczni 
Adriana Stawskiego wystąpią 
w Chojnicach, gdzie zmierzą 
się z Chojniczanką (I liga). 

Obydwa zespoły znają się 
bardzo dobrze. W  chojnickim 
zespole grają byli piłkarze z  

Bytowa: bramkarz Andrzej 
Witan, Bartosz Wolski, Janusz 
Surdykowski, Mateusz 
Kuzimski.Przeciwko swoim 
niedawnym kolegom z  
Chojnic zagra pomocnik Pa-
weł Zawistowski. W Bytovii 
zabraknie z powodu urazów 
dwóch graczy. To Michael 
Ameyaw i Norbert Hołtyn, 
Sparing  miał być w sobotę 
(1.02), ale zmieniono termin. 
Granie  dziś (31.01) o godz. 12 
w Chojnicach. ¹

Piłka  nożna                                                                           
Krzysztof Niekrasz                                                                         
krzysztof.niekrasz@polskapress.pl 

Wielu młodych szkoleniowców 
pracujących w IV lidze,  klasie 
okręgowej i z juniorami z na-
szego regionu stara się sukce-
sywnie zdobywać wiedzę 
i podnosić swoje kwalifikacje 
trenerskie. Przez tydzień czte-
rech naszych trenerów ze słup-
skiego podokręgu futbolowego 
 uczestniczyło w tygodniowym 
stażu w Akademii Piłkarskiej  
Rakowa Częstochowa. Byli to:  
Marcin Rusakiewicz (Sparta  
Sycewice, Szkoła Mistrzostwa 
Sportowego  Słupsk), Adam 
Pietras (Gryf Słupsk - z  grupy 
juniorów młodszych, SMS), To-
masz Mielewczyk (Lipniczanka   

Lipnica), Damian Kotłowski 
(Akademia Piłkarska Gryf 
Słupsk, Wieża Postomino).                                                                                           
- Podczas stażu zapoznaliśmy 
się z całą strukturą organiza-
cyjną częstochowskiego klubu, 
systemem szkolenia oraz me-
todami treningowymi od ju-
niora G2  po drugą drużynę Ra-
kowa. Codziennie od rana 
do wieczora uczestniczyliśmy  
w treningach każdej grupy wie-
kowej. Aktywnie pomagaliśmy  
trenerom, którzy  prowadzili 
zajęcia.  Można było zauważyć, 
że model pracy akademii jest 
spójny na każdym poziomie 
począwszy od piłki  5-osobo-
wej, przez 7- osobową , 9-oso-
bową, aż do 11-osobowej. Za-
wodnicy są selekcjonowani 
pod względem nie tylko 

techniczno-taktycznym, ale 
również motorycznym i men-
talnym. Zajęcia odbywały się 
na znakomicie przygotowa-
nych boiskach. Na każdym tre-
ningu prowadzono monitoring 
poszczególnych piłkarzy. Pełen 
profesjonalizm. Tylko nieliczne 
akademie w Polsce tak fajnie 
pracują. Budżet  częstochow-
skiej  akademii  to pięć milio-
nów złotych - oznajmił szkole-
niowiec Marcin Rusakiewicz.   
O takim budżecie z Często-
chowy, to piłkarski Słupsk 
może jedynie sobie pomarzyć.  
- Jestem młodym trenerem. 
Ważny  jest rozwój, a  tylko 
przez naukę można się rozwi-
jać. Trzeba wzór brać od najlep-
szych. Staż był pełen wrażeń - 
ocenił  Adam Pietras. ¹

Staż w Częstochowie dał 
trenerom wiele wrażeń 

Szkoleniowcy (z lewej) Tomasz Mielewczyk, Adam Pietras, Marcin Rusakiewicz, Damian Kotłowski
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Lęborczanie w Działdowie
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Sparing Bytovia  Bytów -  Gwardia Koszalin (czerwone koszulki) 4:1 

Dziś bytowianie zagrają 
z  pierwszoligowcami  Lekkoatletyka  

Akcja „ Biegam, bo lubię” 
na  stadionie  650-lecia                                                                 
To już tradycja. W Słupsku 
odbędzie się kolejne spotkanie 
biegaczy i biegaczek w  ramach 
akcji „Biegam, bo lubię”. 
Wszystkich  chętne osoby 
(wiek nie ma znaczenia) 
do  sprawdzenia się w bieganiu 
 zapraszamy na  stadion 650-
lecia  (ul. A. Madalińskiego) w  
najbliższą sobotę (1 lutego).    
Początek o  godz. 9.30  (FEN)   
 
Lekkoatletyka                         
Trwają  zapisy na kurs 
sędziowski w Slupsku  
I ty możesz zostać sędzią lekkoat-
letycznym po ukończeniu specja-
listycznego kursu. Właśnie   
Okręgowe Kolegium Sędziów 
w Słupsku   organizuje   kurs  dla 
kandydatów na sędziów królowej 
sportu.  Warunkiem uczestnictwa 
jest ukończenie szesnastego roku 
życia. Po ukończeniu szkolenia 
i zaliczeniu egzaminu, uczestnicy 
w wieku 16-18 lat otrzymają klasę 
sędziego młodzieżowego, a  ci, 
którzy mają więcej niż 18 lat - sę-
dziego kandydata. Kurs obejmie 
trzy bloki - część ogólną i biegi, 
rzuty oraz skoki. Zajęcia zaplano-
wano na  22 lutego (sobota) 
i będą  na słupskim stadionie 650-
lecia przy ul. A. Madalińskiego. 
Trwają zapisy. Zgłoszenia przyj-
mują:  Elżbieta Siewierska (nr tel. 
508 769 905) i Mirosław 
Gintrowicz (nr tel. 505 087 106). 
Opłata 100 zł - dla  osób powyżej 
osiemnastu lat, a  70 zł - dla osób 
 16-18 lat. (FEN)    
 
Piłka nożna                                                          
 Jutro  sparing w Ustce  
W  sobotę (1.02) o godz. 13.30 
Jantar Ustka u siebie zagra z Ka-
szubią Kościerzyna. Sparing na  
sztucznym boisku (OSiR).  (FEN)
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W akcji kapitan lęborskiej drużyny Poltarex Pogoń Marek Prądzinski 

Piłka nożna  
Krzysztof Niekrasz 
krzysztof.niekrasz@polskapress.pl  
 
Czwartoligowy Gryf Słupsk jest 
w trakcie przygotowań do me-

czów wiosennych. Trenuje 22 
piłkarzy. Podopieczni Grzegorza 
Bednarczyka zaliczyli już dwie 
kontrolne gry. W sobotę (1.02) 
o godz. 12 na sztucznym boisku 
przy ul. Zielonej gryfici zagrają 

z Leśnikiem Manowo. Z  Toru-
nia powrócił  testowany Krzysz-
tof Wańdzio. W jego sprawie są 
prowadzone rozmowy na linii 
Elana - Gryf. Chory jest Jakub 
Hołowienko i nie zagra. ¹

Przed gryfitami trzecia gra kontrolna 
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W minioną niedzielę piłkarze słupskiego Gryfa (koszulki zielone) wygrali z Aniołami Garczegorze 3:2

Piłka nożna   
Osłabiona Lipniczanka 
zainkasowala pięć goli 
 W pierwszym sparingu tej zimy 
 czwartoligowa Lipniczanka 
Lipnica  poodejmowana była w  
Chojnicach przez Chojniczankę 
II (klasa okręgowa - Gdańsk II). 
Test nie wypadł pomyślnie dla 
podopiecznych Tomasza  
 Mielewczyka. Chojniczanie 
wygrali wysoko, bo 5:1 (2:0). 
Gospodarze byli bezlitośni 
w akcjach ofensywnych. Dla 
chojnickiej ekipy  gole strzelili: 
Dominik Piechowski, zawodnik 
testowany, Daniel Czerwiński, 
Mateusz Tomaszewski, Kacper 
Boniecki.  Z lipnickich pilkarzy 
na listę strzelców wpisał się 
Krzysztof Kropidłowski. 
W Lipniczance zabrakło kilku 
zawodników  z  podstawowego 
składu: bramkarza Krzysztofa 
Oleszkiewcza, Bartłomieja 
Chojnackiego, Mateusza 
Cybuli,  Artura Rzepińskiego, 
braci Kuik Studzińskich -
Adriana  i Gracjana oraz 
Klaudiusza  Szycy.  (FEN)
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ŚRODA, 29.01., GODZ. 21.40 
Ekstra Pensja 
8, 12, 14, 26, 32+3 
Ekstra Premia 
2, 9, 10, 23, 32+3 
Super Szansa 
0, 8, 8, 5, 9, 3, 7 
Mini Lotto 
7, 11, 13, 20, 36 
Multi Multi 
2, 4, 10, 11, 12, 23, 25, 27, 29, 31, 32, 
37, 39, 50, 52, 54, 55, 68, 71, 76. 
Plus 32 
CZWARTEK, 30.01.,  GODZ. 14 
Multi Multi -1, 4, 15, 20, 24, 26, 29, 
32, 36, 45, 47, 48, 53, 55, 59, 68, 
71, 72, 78, 79. Plus 15.  
Super Szansa 
3, 5, 9, 9, 4, 2, 5

LOTTO

Polacy w Sapporo są 
kandydatami do podium
Skoki narciarskie 

Po Zakopanem najlepsi skocz-
kowie na świecie przenoszą się 
do Japonii. Od piątku (kwalifi-
kacje) trwać tam będą zawody 
Pucharu Świata: w piątek kwali-
fikacje, w sobotę i niedzielę - 
konkursy. 

Po poprzednim weekendzie Po-
lacy są w wyśmienitych nastro-
jach. Na Wielkiej Krokwi przeła-
mał się Kamil Stoch, który oka-
zał się najlepszy. Dawid Kubacki 
podtrzymał serię miejsc na  po-
dium (stał na nim w 9 kolejnych 
konkursach), a Piotr Żyła znów 
był w „10” (8. lokata). Jeśli dodać 
do tego, że w Pucharze Konty-
nentalnym w miniony weekend 
właśnie w Sapporo znakomicie 
spisał się Klemens Murańka (2. 
i 1. pozycja), można liczyć na ko-
lejne sukcesy Polaków. 

W składzie reprezentacji Pol-
ski   nastąpiły zmiany. Została 
oczywiście „żelazna trójka”, 
czyli Stoch, Kubacki i Żyła. Ko-
lejną szansę dostali Andrzej Stę-
kała (choć w debiucie w tym se-
zonie w Zakopanem nie przeb-
rnął kwalifikacji) i Aleksander 
Zniszczoł (35. na Wielkiej Kro-
kwi). Do składu na PŚ wrócił 
Murańka (po wspomnianych 
sukcesach w PK). 

Zawodnicy z kadry A Maciej 
Kot i Stefan Hula mają skakać 

w Pucharze Kontynentalnym 
w Planicy, a Jakub Wolny, mimo 
wcześniejszych zapowiedzi, że 
poleci do Japonii, ostatecznie zo-
stanie w kraju, by trenować. 

Rok temu na Okyaramie rzą-
dził Stefan Kraft (dwa zwycię-
stwa). W pierwszym z konkur-
sów 2. miejsce zajął Stoch. Rywa-
lizacja w tym miejscu budzi mie-
szane uczucia. - Skocznia fajna, 
ino franca - ocenił z humorem 
Dawid Kubacki. - Warunki są 
francowate czasami - a nawet 
często. Wszystko zależy od tego, 
na jaką pogodę tam trafimy, 
a tego na razie nie wiemy. 

Polakom dobrze w Sapporo 
poszło w 2018 r. Wówczas naj-
pierw 1. miejsce zajął Maciej Kot 
(wspólnie z Peterem Prevcem), 
a dzień później zwyciężył Stoch. 
Ten ostatni na podium był rów-
nież w 2015 r. - 2. lokata. Listę pol-
skich zwycięzców uzupełnia 
Adam Małysz - wygrał w 1997 r. 
(na średniej skoczni Miyano -
mori) i dwukrotnie w 2001 r. (na 
dużej Okurayamie). 

Transmisja z kwalifikacji 
i konkursów w Eurosporcie 
i Eurosport  Player. Zawody po-
każe także TVP. ¹ 

Program PŚ w Sapporo 
Piątek: 6:30- trening, 8:30 - kwalifikacje. Sobo-
ta: 7:30 - seria  próbna, 8:30 - konkurs. Niedzie-
la: 1:00 - kwalifikacje, 2:00 - drugi konkurs. 
(ART)

Kamil Stoch w 2018 r. wygrał jeden z konkursów w Sapporo
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Futbol amerykański 

W ciągu dwóch sezonów w NFL 
Patrick Mahomes osiągnął pra-
wie wszystko co możliwe i bra-
kuje mu już tylko mistrzowskie-
go pierścienia. W niedzielę staną 
mu na drodze Jimmy Garoppolo 
i San Francisco 49ers podczas 
Super Bowl 54. 

W wieku 24 lat Patrick Mahomes 
może stać się legendą, a przecież 
rozegrał dopiero 35 spotkań 
w swojej profesjonalnej karierze. 
Rozgrywający Kansas City Chiefs 
przesiedział swój pierwszy sezon 
w NFL na ławce, w drugim zdo-
był MVP sezonu regularnego, 
a w trzecim ma szansę na triumf 
w Super Bowl. 

– Jeśli Chiefs wygrają w nie-
dzielę to Patrick Mahomes, nie 
tylko będzie miał najlepszy start 
w historii NFL, ale i zapewni so-
bie miejsce w Galerii Sław – po-
wiedział dziennikarz stacji FOX 
Sports Nick Wright. 

Wright co prawda jest  kibi-
cem Chiefs, ale ma sporo racji. 
Mahomes w dwa lata osiągnął 
tyle co niejeden rozgrywający 
w Galerii Sław na przestrzeni 
swojej kariery, a przecież ma 
przed sobą 10-15 lat gry.  

– Nie LeBron James, ale 
Mahomes jest obecnie MVP 
wszystkich sportów. To jest nowy 
Michael Jordan – stwierdził 
dziennikarz ESPN Max 
Kellerman.  

Rozgrywający Chiefs nie tylko 
jest niesamowicie efektywny, ale 
do tego efektowny. W przeszłości 
nie bał się podawać lewą ręką czy 
nawet wykonać podanie „no-
look’”, czyli bez patrzenie na cel 
– coś czego w NFL się po prostu 
nie robi. 

Ale zespół z Kansas City to jed-
nak nie tylko 24-letni Mahomes. 
Oprócz niego w ofensywie kró-
lują Tyreke Hill czy Travis Kelce. 
Pierwszy z nich wyróżnia się nie-
samowitą szybkością, bowiem 
w czasach licealnych trenował 
bieganie. Hill mógł spokojnie zo-
stać sprinterem, ale wybrał NFL. 
Do dziś po internecie krążą różne 
filmiki z zawodów z jego udzia-
łem, gdzie na jednych z nich... po-
konał Tysona Gaya, który jest 
trzykrotnym mistrzem świata! 

Po drugiej stronie barykady 
staną natomiast San Francisco 
49ers. Niners mają najlepszą 
obronę w NFL i w przeciwień-
stwie do Chiefs preferują atak bie-
gowy, który pozwala im kontro-
lować zegar meczu. 

Rozgrywającym Niners jest 
Jimmy Garoppolo, który jest nie-

doszłym „dziedzicem” Toma 
Brady’ego w New England 
Patriots. Garoppolo miał zastąpić 
42-letniego Brady’ego dwa se-
zonu temu, ale właściciel Patriots 
Robert Kraft nie miał serca porzu-
cić legendy klubu i odesłano 
Jimmy’ego do San Francisco. 

Na tydzień przed spotkaniem 
minimalnym faworytem wśród 
bukmacherów są Chiefs, ale zda-
niem ekspertów do dnia meczu 
kursy zmienią się na korzyść 
49ers. W przeszłości świetne de-
fensywy zatrzymywały świetne 
ofensywy, ale żadna z nich nie 
miała Patricka Mahomesa.   

Rozrywka ponad wszystko 
Super Bowl to jednak nie tylko 
zmagania na boisku, ale może 
i przede wszystkim otoczka wo-
kół wydarzenia. Co roku w przer-

wie meczu występują najwięk-
sze gwiazdy - od Justina 
Timberlake’a po Beyonce czy The 
Who. W tym roku sceną za-
władną Jennifer Lopez i Shakira. 
Wybór nie jest przypadkowy, bo-
wiem tegoroczny Wielki Mecz 
odbędzie się w Miami, gdzie do-
minuje latynoska kultura. 

 – To jest prawdziwy amery-
kański sen i damy wam występ, 
którego nigdy nie zapomnicie – 
zapowiedziała Shakira. 

Krótkie 20-minutowe wy-
stępy stawały się również cza-
sem centrum kontrowersji. 
W 2004 roku Justin Timberlake 
zerwał górną część odzieży pio-
senkarki Janet Jackson. W 2012 
roku artystka M.I.A podczas 
występu z Madonną pokazała 
w stronę kamery wulgarny 
gest. Za to NFL pozwało pio-
senkarkę na kwotę 16 milionów 
dolarów. 

Super Bowl to też wielkie 
pieniądze i mnóstwo jedzenia – 
temat nielubiany przez polskie 
środowisko futbolu amerykań-
skie, gdyż jest już wyświech-
tany przez mainstreamowe 
media, ale i tak trzeba o nim po-
mówić. W badaniach przepro-
wadzonych w USA tylko 58 
proc. ludzi obejrzy Super Bowl 
dla meczu, a pozostali dla rze-
czy niezwiązanych ze sportem.  

 W tym roku za 30 sekun-
dową reklamę będzie trzeba za-
płacić 5,6 mln dolarów. Firma 
samochodowa Jeep zdążyła już 
poinformować o wykupieniu 
60 sekund czasu antenowego, 
a marka piwa Bud Light zatrud-
niła artystę Post Malone’a. 

Super Bowl jest drugim 
dniem w USA pod względem 
ilości spożytego jedzenia, zaraz 
po Święcie Dziękczynienia. 
W niedzielę w Stanach zostanie 
zjedzone ponad miliard skrzy-
dełek z kurczaka, około 5 mln 
kg bekonu, czterech mln kg 
czipsów oraz wypijane jest po-
nad miliard litrów piwa. ¹

Super Bowl 54 może stworzyć 
Michaela Jordana futbolu

Tenis 
Tomasz Biliński 
redakcja@polskatimes.pl 

Novak Djoković w niedzielę sta-
nie przed szansą, by ósmy raz 
w karierze wygrać Austral ian 
Open. W półfinale ograł Rogera 
Federe ra 7:6 (7-1), 6:4, 6:3. 

Novak Djoković odniósł 27. zwy-
cięstwo nad Rogerem Federe -
rem w ich 50. pojedynku. Choć 
starcie dwóch gwiazd świato-
wego tenisa mogła pokrzyżować 
dolegliwość pokonanego. 
Przed meczem spekulowano, że 
38-letni Szwajcar może go pod-

dać przez problemy z pachwiną. 
Dwa dni przerwy od ćwierćfi-
nału, w którym obronił siedem 
piłek meczowych, wystarczyło, 
by podleczyć się na tyle, żeby sta-
nąć do półfinałowej rywalizacji. 

I ta niespodziewanie dobrze 
rozpoczęła się właśnie dla Fe -
derera. – Pierwszy set mógł skoń-
czyć się inaczej. Zacząłem go ner-
wowo, za to Roger dobrze. Nie 
myślałem o swojej grze, a przy-
glądałem się w jakiej dyspozycji 
jest on. Ale jakoś się z tego wy-
grzebałem. Dzięki wygranej par-
tii mogłem się rozluźnić - odet-
chnął po spotkaniu 32-letni Djo -
ković. – Rogerowi należy się 

ogromny szacunek. Zagrał mecz, 
mimo kontuzji – podkreślił Serb. 

Federer wykorzystał niem-
rawy początek w wykonaniu 
Djokovicia. Prowadził 5:2 w ge-
mach, ale wtedy rytm zaczął ła-
pać Serb. Do wyłonienia zwy-
cięzcy potrzebny był tie-break, 
w którym Szwajcar kiepsko ser-
wował, co wykorzystał wicelider 
rankingu ATP, wygrywając 7:1. 

Drugi set toczył się już 
pod dyktando Djokovicia, Fede -
rer starał się dotrzymać mu 
tempa. Coraz bardziej widoczna 
była jego niedyspozycja. Serb 
cierpliwie i konsekwentnie robił 
swoje. Także w trzeciej partii, 

gdy Szwajcar zaczął ryzykować 
i przeszedł do ofensywy. „Nole” 
wytrzymał jednak napór i gonił 
po korcie starszego kolegę. 

Djoković awansował do fi-
nału Australian Open ósmy raz 
w karierze. Wszystkie poprzed-
nie wygrał. Jego rywalem w nie-
dzielnym starciu w Melbourne 
będzie zwycięzca piątkowego 
półfinału Dominic Thiem – Ale -
xander Zverev (godz. 9.30, trans-
misja w Eurosporcie 1). 

Natomiast znamy finalistki 
turnieju w Melbourne. I nie jest 
to zestawienie po myśli Austra-
lijczyków. Ich reprezentantka, 
Ashleigh Barty, przegrała z 21-let-

nią Sofią Kenin 6:7 (6-8), 5:7. 
Amerykanka w sobotnim finale 
zmierzy się z Garbine Muguruzą 
(9.30, Eurosport 1), która ograła 
Simonę Halep 6:7 (8-10), 5:7. 

Do czwartku wszystko szło 
zgodnie z planem. Barty pokony-
wała kolejne przeszkody. Miała 
zostać pierwszą Australijką 
od 1978 r., która wygra Australian 
Open. Barty to liderka rankingu 
WTA. Przeciwko Sofii Kenin 
grała jednak chaotycznie. Klu-
czem do sukcesu 15. w rankingu 
Kenin była cierpliwa postawa 
i bardzo dobra gra w defensywie. 
Transmisje z Australian Open na antenach 
Eurosportu i w Eurosport Playerze.

Finał dla Djokovicia, szacunek dla Federera, że stanął w szranki

Patrick Mahomes nie przestaje zadziwiać kibiców swoją grą
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Filip Bares 
Twitter: @Bares34
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